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I, Z oddziału chorób skórnych i wenerycznych 
szpitala powszechnego św. Ł a za rza  w Krakowie 

Prymaryjusza Dra A. Zarewicza.

Przypadek pierzchnicy czerwonej. (Lichen extsnd(timts mber.)

Opisał Dr. Leopold Grliick.

Dnia 12 stycznia b. r. M. Cierniak, wyrobnik, liczący 
lat 3S, szukał porady lekarskiej na oddzielę chorób skórnych 
dla cierpienia skóry, które, jak  mówił, przed dwoma wystą­
piło miesiącami. Chory podaje, że ani rodzice ani nikt w ro- , 
dżinie jego , o ile pamięta, nic przebywał podobnej ch orob y ; 
sam zaś prócz jakiejś choroby gorączkow ej, prawdopodobnie 
durzycy, przed 20 laty, i dwukrotnie w rozmaitych okresach 
czasu wracającej zinmicy zawsze się cieszył najlepszćm zdro­
wiem. W  listopadzie ubiegłego roku zauważył, że skóra na 
dłoniach nadmiernie grubiała, pękała i w grubych łuszczyła 
się piatach. Zgrubienie tak szybko postępowało, że z po­
czątkiem grudnia rąk ani w pieść złożyć ani roztworzyć nie 
mógł, a paznokcie stwardniały tak. żc leli obciąć nie było 
można. Następnie miały wystąpić zmiany skóry na twarzy i 
g łow ie porosłej włosami, które chory w następujący opisuje 
sposób : „Skororri tylko wyszedł z izby na zimniejsze pow ie­
trze i po chwili wrócił, cala twarz miałem białą, jakby mą­
ką posypaną, a na głow ie pełno było łupieżu, którego przed­
tem nigdy nie miałem1*. Równocześnie z wystąpieniem cier 
pienia na twarzy wystąpiło zaczerwienienie i obrzmienie spo­
jów ki i pieczenie w oczach. W  połow ie grudnia poczęły się 
na obu przedramieniach po stronie zginaozy tworzyć czerw o­
ne, w ielkości prosa guziczki, które choremu nic sprawiały 
swędzenia. Z razu guziczki tc były rzadko rozsiane i dopie­
ro następnie tak się pom nożyły, że w zaję.tćm miejscu nie 
było ani śladu zdrowej skóry. Guziczki to z razu czerwone 
dopiero później pokryw ały się drobnemi laseczkam i. Z  przed- 
ramień szerzyło się cierpienie na ramiona, barki, szyję., gór­

ną część klatki piersiowej, zkątl przeszło bokami na grzbiet 
a z grzbietu wąskim paskiem na ściany brzuszne: dopiero 
w ostatnich dniach zajęło pośladki i górną część ud, a pa­
znokcie u palców nóg także zgrubiały i stwardniały. Cier­
pienie zachowywało przez cały czas trwania swoją wybitną 
cechę, tj. zrazu występowały rozsiane guziczki, małe, czer­
wone, których liczba się zwiększała, aż skóra w zajętem 
miejscu całkiem się zmieniła w drobno łuszczący się, czer­
wony pancerz otoczony w obwodzie większą lub niniejszą 
ilością świeżo powstałych guzków. Świątl, jak iego chory d o ­
znawał, był nieznaczny w porównaniu z rozległością cierpie­
nia ; ból oczu ciągle się utrzymywał. K iedy chory po raz 
pierwszy przybył do szpitala, zmiany wyżej opisane były  już 
bardzo rozlegle, gdyż zajm owały prawie cala powierzchnie 
skóry w yjąwszy pojedynczo miejsca wolne na dolnej części 
klatki piersiowej, górnej ścian brzusznych i odnogach dol­
nych. Na rękach w pół zgiętych po stronie dłoni skóra zna­
cznie zgrubiała i popękana, paznokcie grube i twarde i ta 
też okoliczność, żo rąk ani otworzyć ani w pięść złożyć nic 
mógł, skłoniła chorego do szukania pom ocy lekarskiej.

Po zbadaniu chorego rozpoznano: Lichen c.csinlatnms 
ruber i radzono choremu, by został w szpitalu, na co się je ­
dnakże nie zgodził. Zapisano mu więc 10 pigułek azviatv- 
ekieli, z których miał dziennie po jednej zażywać, kąpanie 
rąk w letniej wodzie i nacieranie tłuszczem, wreszcie kazano 
mu co kilka dni przychodzić do szpitala w celu spostrzega­
nia biegu choroby.

Dnia 27 stycznia przybył chory do szpitala żądając 
przyjęcia dla stałego leczenia. Badany wykazuje następujący 
s t a n  o b e c n y :  Wzrost średni, odżywienie dosyć dobre, tę­
tno spokojne, ciepłota skóry prawidłowa. W  układzie k o ­
stnym zboczeń żadnych. Gruczoły pachwinowe obustronnie 
powiększone i twarde, karkowe i barkowo zaledwie wyrna- 
calne. Skóra prawie całego ciała z wyjątkiem czoła, obu pod­
udzi i części dolnej tylnej uda lewego chorobowo zmieniona, 
a zwłaszcza w ysepkow o czerwona, rowkami piytkicm i jakby 
w  czw oroboczki pocięta, w kilku miejscach nawet porozpa- 
dana i drobnemi, cieńkiemi iuseczkami pokryta. Prócz miejsc
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jeszcze zupełnie prawidłowych i reszty skóry chorobowo 
zmienionej, a co dopiero opisanej, /.nachodzimy jeszcze nie­
które okolice, jak  dolną czc.ść klatki piersiowej, oba uda, 
gdzie skóra prawidłowo -zabarwiona zasianą jest większą lub 
mniejszą ilością do wielkości prosa dochodzących, czerwonych 
grudek, które w jednćm  miejscu są jeszcze zupełnie odoso­
bnione, w innem zaś już się zlewają w wysepki czerwone, 

i drobno się łuszczące. Przypatrzywszy się lepiej jednemu 
z tych miejsc widzimy, że grudki są dwojakiego rodzaju: 
jedne są nieco mniejsze, żywiej czerwono, stożkowate i dro- 
bnemi bardzo delikatnemi lu,sęczkami pokryte, inne zaś nie­
co większe, blade, więcej kulisto i lekkiem ale wyrażnem 
zgłębieniem opatrzone, które zajmuje zwykle luseezka. Bkó. 
ra twarzy a szczególniej na nosie, wardze górnej zaczer­
wieniona i bardzo znaczną ilością łusek cienkich pokry­
ta, tylko skóra rąk po stronie dłoni grubo się łuszczy, 
skóra przy dotyku jest chropowata, sucha i zgrubiała. ,Ślady 
drapania nieznaczne, strupków nie m a; chory powiada, że 
świąd jest bardzo nieznaczny. AVlosy w miejscach dotknię­
tych prawidłowe, tylko w łosy głow y pokryte bardzo znaczn,. 
ilością łusek jakby mączką, paznokcie u palców rąk i nóg 
zgrubiałe i twarde. Na brzegach powiek obu oczu obraz zu­
pełnie podobny do blrpharadatitis furfttraoea, spojówki po­
wiekowe mocno nastrzykane, - nieco obrzmiałe, gałkow e nie­
zmienione, z nosa cuchnięcie silne, które dopiero miało w y­
stąpić od czasu trwania choroby. Badanie narządów wewnę­
trznych, prócz miernej rozedmy płuc i rozszerzenia żołądka, 
nie w ykazało żadnych nieprawidłowości; białka w moczu nie ma

Na podstawie w ięc stanu obecnego rozpoznano: Lichot 
cxsudativus vulj< r.

Już dawniejsi dermatologowie nazywali pierzclmicami 
(Lichen) każde cierpienie skóry występujące pod postacią 
grudek, przyezem jednak nie uwzględniali ich treści, przy­
czyny, objaw ów i przebiegu; nowsi zaś, idąc za podziałem 
Hebry, określają nazwą „pierzchnic“ tylko grudki drobne, 
które się w następstwie nie powiększają, nie w yw ołują zna­
cznego świądu, barwy szarej lub czerwonej, pokryte są łu- 
sec/.kami i pozostawiają po wyleczeniu odsłonięcie skóry. 
W edług układu Hebry należą pa rzclinico do o to  rób w yp oci- 
nowych skóry i dzielą się na dwie odmiany, picrzelmice zoł­
zowych (L. scroplndosorum) i picrzchnme czerwone (L. ruher).

G r u d k i  j a s n o  l u b  c i e m n o  c z e r w o n e  w i e l k  o ś c i  
z i a r n a  m a k u  d o  w i e l k o ś c i  p ro  s a  do  cl i  o d z ąe  e j nż to 
s t o ż k o w a t e ,  j u ż  t e ż  k u l i s t e ,  z d r o b n e m  a l e  w y r a ­
ż n e m  z n i ż e n i e m  (Delie) w  ś r o d k u ,  k t ó r e  o d p o w i a d a  
u j ś c i u  g r u c z o ł u  ł o j o w e g o , ,  p o k r y t e  m o c n o  p r z y -  
c z e p i o n e m i  ł u s e c z k a m i ,  g r u d k i ,  k t ó r e  s w ó j  t r e ś c i  
n i e  z m i e n i a j ą ,  b a r d z o  m a ł o  r o s n ą  i t y l k o  p r z e z  
w y t w a r z a n i e  s i ę  n o w y c h  s z e r z ą  s ię , c e c h u j ą  c h o ­
r o  hę  z w a n ą  p i e i z e h n i c ą  c z e r w o n ą .  Podana tu detini- 
cyja różni się od tej, jaką podają autorowie. lłcbra, a za nim 
wszyscy inni, twierdzą, że grudki pierzchnioy czerwonćj w c a ­
le  n ie  r o $ n  ą,  doświadczenia, jak ie pod tym względem  robił 
Dr. Zarewicz, wykazały, że grudki z razu wielkości ziarnka 
maku, po niejakim czasie dochodziły wielkości głów ki szpil­
ki i prosa, po nad te granicę jednak nigdy nie przechodziły. 
W\ łania ni u się pierwszych grudek nie towarzyszy gorączka 
ani też inny jaki objaw ogólny. Do pierwszych grudek do­
łączają sic świeżo i to albo bezładnie, albo co rzadzićj, świe­
że gromadzą się około dawniejszćj tworząc kępkę, Otoczoną 
skórą zdrową, o środku niekiedy zapadłym i ciemniej za­
barwionym.

Grudki z razu rzadko rozsiane w pewnej tylko części 
skóry, poirinażająiG się, tworzą w następstwie większe lub 
mniejszo nacieki, skutkiem zetknięcia pojedynczych grudek 
powstałe, czerwono zabarwienie, mocno przyczepionemi łu­
szczkami pokryte, w ich obw odzie jednak napoty kamy za­
wsze zmiany pierwotne, tj. grudki, świadczące o szerzeniu 
się. cierpienia. Skóra twarzy i g łow y prócz znacznego łu­
szczenia nie okazuje zmian, włosy są suche, ale praw idłowe.

Po dłuższym przeciągu czasu, zwykle po upływie 2— 3 
lat, rozpościera się cierpienie na cala skórę. Ogólna pow łoka 
jest natenczas czerwono zabarwiona, znaczną ilością łuszczek 
wolno tylko przyczepionych p o k n ta , naciekla,. zgrubiała, 
twarda i łam liwa; przesuwając po nićj ręką doznaje się u- 
czucia, jakie daje skóra szagrynowa. Na dłoniach skóra zna 
cznio zgrubi,da, miejscami porozpadana, ruchomość palców 
do tego stopnia upośledzona, że chory rąk ani roztworzyć 
and w pieść złożyć nie może. Paznokcie u rąk a niekiedy i 
u palców nóg zgrubiałe, twardo i łamliwe. W łosy na głow ie, 
w  pasze i na częściach rodnych i teraz nie zmienione, w in­
nych miejscach zaś albo brak ich zupe łnie, albo cienki tylko 
wyrasta meszek. W  tym okres.ie .skóra w niektórych m iej­
scach, a zwłaszcza w dawnićj zajętych, zapadła i zanikają­
ca, przez złogi barwikowe ciemniej zabarwiona, w  innych 
miejscach wytw arzają 'kie kę,dzierżaki (telmrjiecttmm). Sku 
tkiem utraty elastyczności powstają rozpadliny bolesne i krw a­
wiące, które czarnomi pokrywaj:; się strupami.

Swiąd w porównaniu do rozległości cierpienia jest za­
zwyczaj nieznaczny, przynajmniej rzadko ■zmus-za chorego do 
drapania, zdaje się, że brak tego przykrego objawu jest g łó ­
wnym powodem, dla którego chorzy nie szukają u nas rady 
lekarskiej, a szpitale ni.micdy latam, nie widzą chorego 
z piorzchnicą.

Z tego co dotychczas o tej chorobie powiedziałem wyr- 
nika, że można ją  podzielić na trzy okresy: w pierwszyrch 
dwóch cechują ją  głów nie grudki, w trzecim zaś obok zmian 
samych na skórze wyohudiiienie i uwiąd chorego.

Ajty]<Jogi|a pierzclmicy czerwonej jest dotychczas zu­
pełnie ciemną; w żadnym ze spostrzeganych przypadków nie 
można było wynaleść ani zewnętrznego ani wewnętrznego 
punktu oparcia, do którego możnaby odnieść przyczynę jej w y­
stąpienia. W iem y tylko z zupełną pewnością, żo nie rozwija 
się na podstawie kiły i że nic jest zaraźliwą, I>ierzehnica 
czerwona jest chorobą w ogóle dosyć rzadką; Ilelmi np. w i­
dział ją  w  swej długoletniej i rozleglej praktyce nie wiele 
więcej nad 50 razy. Na 105') przypadków chorób skórnych, 
z wykluczeniem wszystkich na tle kilowem powstałych, jak ie 
leczono na oddziale Dra Karewiczu od r. 1873 do końca lbT-s 
rozjioznano tylko dwa razy Lichen ruber. Na tysiąc chorych 
wypluła zatem 1-89. Sprawozdanie lekarskie szpitala pow sze­
chnego we Lwowie, obejmujące sprawozdanie oddziału chorób 
skórnych dla mężczyzn z lat trzech (1871, 1872 i 1873); nie 
wspomina m iędzy 854 chorymi z cierpieniami czysto skórne- 
mi ani o jednym przypadku pierzchnioy czerwonćj (Dr. R ó­
żański). Sprawozdanie oddziału kobiet obejmuje wprawdzie 
tylko 125 przypadków chorób skórnych z r. 1873, ale i tam 
nie spotykamy się z żadnym tej choroby przy padkiem. Mo­
żna zatem powiedzieć, że Lichot rnbtr należy u nas do cho­
rób rzadszych, a w  następstwie tego i mniej znanych.

Pod względom płci podaje llebra, że kobiet) w  '/3 
części by ły  dotknięte tą chorobą. Neumaim zaś twierdzi, że 
je j częściej podlegają kobiety niż m ężczyźni; sprzeczne to 
zdanie można bez wahania rozstrzygnąć na korzyść. H ebry,
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jeśli się /w aży, że Leninami widział tylko, jak  sam mówi, 
7i przypadków llebry, a z własnej praktyki tylko o jednym 
wspomina. Przed 10 a po 4© roku ży d a  choroba ta bardzo 
rzadko występuje, Leninami widział ją  raz tylko u dzie­
wczynki 8-letniej. JTzcbieg choroby jest zwykle powolny, 
jeden jest tylko znany przypadek, w którym już po 3-mie- 
sięcznem trwaniu była przyczyną śmierci.

Przypadek nasz różni się w kilku punktach od wyżej 
podane-go obrazu i tak: cierpienie nie rozpoczęło się od wy 
twarzania grudek, tylko od zgrubienia i łuszczenia skóry na 
dłoniach, zgrubienia i stwardnienia paznokci, łuszczenia dro­
bnego otrębiastego na twarzy i głowie, z któróm rów nocze­
śnie wystąpiło ostre zapalenie nieżytowe spojówek, nieżyt 
błony śluzowej nosa z cuchnącą wydzieliną i obrzmienie gim- 
ozolów' pachw inow ych; dopiero po rozwinięciu sic tych obja­
w ów  poczęły się wyłaniać grudki na przedramionach. W y ­
łanianie tychże szybko się zwiększało, tak, że w trzy mie­
siące od wystąpienia choroby prawie cala skóra była nacie- 
kła, z pominięciem częśc. ud, obu podudzi, nóg i dolnej czę­
ści klatki piersiowej. Przebieg zatem cierpienia u naszego 
chorego jest niezwykły

(I)okończenie nastąpi.)

II. Kazuistyka sądowolekarska.

.Sprawozdanie z ważniejszych przypadków 

napisał prof. Dr. Blumenstok.

VI. . Ś mi e r ć  z o t r u c i a  a r s z e u i k i c m .

Dnia 27 kwietnia 1S74 r. Sąd powiatowy w N. otrzy­
mał doniesienie, że dnia poprzedniego we wsi W . B. zmarła 
śmiercią naglą Anna Ł., i to, jak  mąż podaje, po wypiciu 
kieliszka wódki u siostry swej Karoli,ty J

S e k c y j a  odbyta w d. 2'J kwietnia przez Dra L. i chi­
rurga G. wykazała co następuje:

O g l ę d z i n y  z e w n ę t r z n e .  1. Zw łoki kobiety około lat 
23  liezącój, wzrostu średniego, dobrze zbudowanej i odżyw io­
nej. 2. W łosy na głow ie jasno, około U cali długie; rogówki 
mętne, źrenice miernie rozszerzone. 3. A a plecach i odnogach, 
tak górnych jak  i dolnych, rozległe znaki pośmiertne. O g l ę ­
d z i n y  w e w n ę t r z n e .  4. Powłoki czaszkowe nigdzie nie­
uszkodzone. 5. Kości czaszkowce cienkie, nieuszkodzone. 8. 
P lony m ózgow e w krew bardzo obfite. 7. M ółg  zbitości pra­
w idłow ej okazuje na przekroju liczne kropki i prążki krwa­
we, w komórkach m ózgowych i na dnie jamy czaszkowej 
dość znaczna ilość Surowicy krwawej. 8. Płuco prawe zupeł­
nie wolne, rozdęte, w krew obfite; płuco lewe w górze nieco 
przyrośnięte, również rozdęte, przekrwione. 9. W orek serco­
w y zawiera nieco surowicy' krwawej. 1U. Serce wielkości 
prawidlowćj^wśeiany jego miernie tłuszczem obrośnięte, w ko­
mórkach nieco skrzepów, zastawki praw idłow e, naczynia do 
serca i od serca prowadzące zawierają dużo krwi. 11. Brzuch 
miernie wzdęty. 12. Żołądek tak przy wejściu, jako i przy 
wy diodzie podwiązany nad słojem szklanym czysto wodą 
wypłukanym rozcięto. Znaleziono go wypełniony' płynem  gę- 
stawym barwy brunatno-żółtej, dającym osad podobny do 
proszku żółtego, tu i owdzie w bryłki zbitegin Błona śluzowa 
żołądka rozpulcliniona oka /u je  liczne wynaczy nienia krwi 
w  Jbrmie podłużnych smug, gdzieniegdzie nadżerki (erosiones). 
Podobny proszek, jaki się mieścił w płynne żołądkowym , 
znaleziono przylegający do ścian żołądka. Żołądek wraz

1 z treścią w łożono do słoju szklanego’,' zawiązano pęcherzem 
i oznaczono Krem 1. 13. Kawałek kiszki cienkiej po poprze­
dnie. u podwójnćm  podwiązaniu wycięto i otworzono nad 
garnkiem glinianym. Treść była płynną, błona śluzowa roz- 
pulclinioną. L4. W ątroba wielkości prawidłowej, przekrwiona, 
okazuje objaw y rozpoczynającej się zgnilizny. 17). Śledziona 
powiększona, zresztą prawidłowa. 17. lYspom niony kawałek 
kiszki cienkiej wuaz z je j treścią, kawałek wątroby, śledzio­
ny i nerki w łożono do garnka glinianego, zawiązano pęche­
rzem i oznaczono Mirem 11. 18. Pęcherz m oozowy próżny' 
błona śluzowa jego  prawidłowa. 19. Macica prawidłowa.

Śledztwo wykazało, że Anna L ., która ze siostrą swoją 
miała spór o grunt, d. 25 kwietnia popołudniu przybyła do 
ciotki swej i u niej bawiła aż do wieczora, będąc rozmowną 
i wesołą. W yszedłszy ztamtąd wstąpiła do siostry swej K a­
roliny J. a po bardzo króikim  tam pobycie wróciła chorą do 
mieszkania swmgo, opowiadając mężowi swremu, że siostra 
Karolina J. widząc ją  przechodzącą koło domu swego przy 
wołała ją  do siebie, poczęstował;! ją  kieliszkiem wódki i 
prosiła, aby jej pom ogła mleć na żarnach, że jednak, gdy po 
wypiciu tej wódki niesmacznej nie dobrze jej się zrobiło, 
wróciła niebawem do dom u, dokąd przybywszy dostała w y ­
miotów, które się bardzo często powtarzały, narzekała na pa­
lenie w piersiach i oskarżała siostrę sw oją , twierdząc, ze 
przyczyną choroby jest wmdka, którą u niej piła, a na zapy 
tanie stanow'Czo podała, że ani u ciotki, ani u siostry nic nie 
jadła. Śmierć Anny to. nastąpiła dnia 2ti kw ietnia rano około 
godziny Tnićj, a wiec mniej więcej po 12-godzinnćj chorobie, 
przy zupełnej przytomności, tak że umierająca m ogła w obco 
świadków rozporządzić Swym majątkiem na rzecz męża swego. 
Karolina J. tłumaczyła się w ten sposób, że na kitka dni 
przed śmiercią Anny L. pewien wieśniak przy niósł je j biały 
kamyk, któiy  nazwał arszenikiem, że na złocenie męża swe­
go kamyk ten roztarta, zmieszała z mąką i upiekła placek 
na sączm y, że siostrę swoją, gdy koło je j domu przechodziła, 
w rzeczy samej przywołała i poczęstow ała wódką, że jednak 
Anna -to, korzystając z eliw iłow ego je j wyjścia z izby, mu­
siała zjeść ów placek, który na żerdzi zawiesiła tyła.  Trzy 
rewizyi uskutecznionej w domu Karoliny znaleziono ilaszeczkę 
z ply nem żółtym; ilaszeczkę tę jakotćż dw a naczynia z trze- 
wami przy sekcyi wyjętemi przesłane przez Sąd powiatowy 

L. Sąd krajow y tutejszy' wręczył w' d. 5 maja dwom pa­
nom chemikom tutejszym.

/ e  Sprawozdania ich wyjmuję kilka ustępów:
„\\ Słoju pod liczbą I. oznaczonym znajdował sic żo­

łądek w ubu końcach podwiązany, ze ścianą przeciętą, 
z błoną śluzową mocno zaczerwienioną i w k i l k u  m i e j ­
s c a c h  j) o s i a d a j ą c ą  s m u g i  ż ó ł t a w e .  Oprócz żołądka 
znajdowała się \y .słoju ty m treść jego , składająca słe z płynu 
czerwonawego, mętnego, na powierzchni którego ply wały 
Oczka oliwy, a po spukojnem ustaniu się oddzielił się osad 
proszkowaty, barwy żólto-szarćj. Oddziały wanie treści żolad 
ka jest słabo«;kwaśue. Osad wspomniouy odosobniono z części 
płynnej, a gdy się okazało, ze jest jiroszkiem rośliuncm, 
oblano g «  następnie wyskokiem  i scliowmno do późniejszego 
badania na alkaloidy.“

„W  garnku Lr. II. oznaczonym znajdowała się kiszka 
cienka podwiązana i kawałek wątroby', nerki, jakotćż treści 
kiszki. “

„W  flaszeczco Lr. III. oznaczonej znajdował się płyn
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żółty z osadem czarnym, woni kwasu azotow ego i oddziały­
wania mocno kw aśnego.1'

Z badania samego powtarzam tylko ustęp o b a d a n i u  
ż o ł ą d k a  i j e g o  t r e ś c i  n a  k w a s a z o t o w y, ponieważ 
ta część badania później w dalszem dochodzeniu i przy roz­
prawie nadspodziewanie okazała się ważną. I stęp ten opie­
w a: „P ołow ę treści żołądkowej i około 50 gram ów żołądka 
pokrajanego na drobne kawałki zmięszano aż do dokładnego 
zobojętnienia z rozczynem węglanu sodow ego, wytrawiono 
na ciepło, poczem przesączono i przesącz wyparowano w la- 
żui wodnój aż do suchości. Otrzymaną pozostałość suchą obla­
no kilka razy eterem dla oddalenia tłuszczu i wysuszoną od 
eteru włożono do małej retorty, połączonej z odbieralnikiem, 
mającym w sobie trochę ługu potasowego. Na pozostałości 
w retorcie się znajdującćj nalano kwasu siarkowego zgęszczo- 
nego i urządzono przekroplenie do odbieralnika, dopiero co 
wspomnianego i dobrze studzonego. Gdy już z retorty pary 
wywiązywać się przestały, przerwano przekroplenie a ciecz 
z odbieralnika podzielono na dwie części, które jak następuje 
badano. Jedne część zmięszano z brucyną w kwasie siarko­
wym  zgęszc-zonym rozpuszczoną, z którą przybrała barwo 
czerwonawą. Drugą część zmięszano z kwasem siarkowym 
i wpuszczono do niej kryształ siarkami żelazawego. Około 
kryształka utworzyła się pow łoka barwy słabo oisawćj, co 
jakoteż i poprzednie oddziaływanie wykazuje obecność kwasu 
azotow ego w małej ilości."

O r z e c z e n i e  pp. chemików w\dano d. 20 maja opie­
w ało : „P łyn  znajdujący się w fiaszeczoe III i w ydzielający 
przy spokojnem staniu osad czarny jest kwasem azotowym, 
któremu dodano proszek z węgla. Proszek odosobniony z tre­
ści żołądkowej pochodzi od nieznanej nam rośliny, a w pro­
szku tym uie wykryto alkaloidów trujących. Przy dochodze­
niu żołądka i jego  treści na kwas azotowy wykiy liśmy obe­
cność tego kwasu. Jak jednak unosić można ze słabych 
oddziaływań, otrzymanych przy rozbioize, nadto ze słabo 
kwaśnego oddziaływania żołądka i jogo  treści na lakmus, 
ilość wykrytego w wymienionych częściach kwasu jast bar­
dzo małą. Dlatego też uważaliśmy poszukiwanie w żołądku 
i kiszce cienkićj metali trujących za wskazane, a jirzeprowa- 
dziw szy rozbiór w tym kierunku wykryliśm y arsen w zna­
czniejszych ilościach, jak  tego dowodzi zwierciadło załączone 
do sprawozdania, a nadto ca ły . szereg oddziaływań stwier­
dzających obecność arsenu. W  końcu oświadczamy, że kwas 
a zotow y '(czy li od ludu także serwaserem zwany), jakoteż ar­
sen nie należą do prawidłowych części składowych ustroju 
zw ierzęcego.”

\ a  podstawie tego wyniku badania chemicznego pp. 
obdueenoi wydali w d. 3 czerwca następujące o r z e c z e n i e :

„R ozbiór chemiczny treści żołądka jako i innych orgar- 
nów w ykrył obecność dwóch ciał ustrojowi zwierzęcemu ob­
cych, a mianowicie kwasu azotow ego i kwasu arsenawego. 
Co się ty afty kwasu azotow ego ilość jego  w t żołądku była 
bardzo nieznaczną, treść żołądka bowiem oddziaływała słabo 
kwaśno, nie Inło znaczniejszych nadżerków7 ani w  połyku 
ani w żołądku. Czy kwas ten w większej ilości wprow adzo­
ny a następnie przez wym ioty w ydalony został, o tern sta­
now czo twierdzić nie można. To tylko twierdzić można, że 
kwas azotowy jako taki śmierci nie wyw ołał. Co się tyczy 
znalezionego kwasu arsenawego, ilość jogo  zdaniem pp. che­
m ików była dość znaczną, a dow odzą tego wszystkie próby 
chemiczne i zwierciadło do akt załączono. Ilość jego  była 
bez wątpienia wystarczającą do otrucia człow ieka dorosłego.

Za tern jirzypuszczeniem przemawiają także i objaw y choro­
bow e za życia spostrzegane, mianowicie pieczenie w brzuchu, 
nudności, wym ioty nic dające się uśmierzyć, następnie śmierć 
w7 przeciągu niespełna 14 godzin. Możemy zatem słusznie 
twierdzić, że śmierć Anny Ł. nastąpiła skutkiem otrucia 
arszenikowego, a nie skutkiem połknięcia kw. azotowego. 
Co się tyczy proszku roślinnego, o którym pp. chemicy 
w orzeczeniu swem wspominają, a którego natura jest mi 
nieznaną, to był to prawdopodobnie ów spożyty a w zna­
cznej części strawiony placek, do którego obwiniona truciznę 
na szczury domieszała i w nim ją  upiekła. Czy Anna Ł. do 
browolnie placek zjadła, lub czy tenże był jć j zbrodniczą 
ręką podany, o tern ze stanowiska lekarskiego nic pewnego 
nie da się pow iedzieć."

Z powodu ow ego placka, którego wprawdzie nikt nie 
w idział, który jednak w tłumaczeniu się obwinionćj wielką, 
niemal głów ną odgrywał rolę, zwłaszcza, gdy i pp. obdueeu- 
ci z prawdopodobieństwem za tćiri się oświadczę li, że pro­
szek w7 żołądku znaleziony od tego placka pochodził, w. k. 
Proknratoryja zażądała wyjaśnienia od pp. chemików, w ja ­
kim środku arszenik .Annie Ł . zadany został i jak ie jest 
znaczenie proszku w żołądku znalezionego. Na to pytanie 
pp. chemicy odpowiedzieli w d 12 lipca co następuje:

„Na pierwsze pytanie oświadczamy, że arszenik biały 
m ógł być zadany w niniejszym przypadku tak w płynie, ja- 
kotćż w stanie stałym w7 chlebie, ale także mógł być zadany 
w7 w ódce z kwasem azotowym  czyli serwaserem. Jedno i dru­
gie jest nio/liwćin. Ilość znalezionego w żołądku arszeniku 
m ogła śmierć wyw ołać; kwas azotow y także jest środkiem 
trującym. Co do proszku roślinnego, który w7 żołądku Anny 
Ł. znależliśmj i odosobniliśmy, nie jesteśm y w stanie,Orzec, 
czy to są pozostałości m ąt i jęczm iennej i zrobionego z niej 
cbleba: dlatego wnosimy, aby proszek ten udzielono botani­
kom do rozpoznania."

C zcniąc zadość temu wnioskowi Sąd wręczał w cl. 14 
lipca proszek w mowie będący dwom tutejszym botanikom, 
ktorzc d 2(> trn. przedłożyli orzeczenie sw c, liastępująećj 
trośei:

„Na zasadzie ściśle przeprowadzonego badania możemy 
śmiało objawić swe zdanie, że proszek oddany nam, pomimo 
wyczerpnięeia go zupełnego z pierwiastków7 organicznych, 
zawartych pierwotnie w kom órkach, na drodzy poszukiwań 
czysto anatomicznych zdołał nas należycie jirzekonać, jako 
pochodził ze zmeltcgo na grubo jęczm ienia, lub —  co mniej 
prawdopodobne —  z ow sa, gdyż w7 budowie ziarna obie te 
rośliny są do siebie zupełnie jiodohne." «

Chcąc usunąć w szelkiego rodzaju wątpliwości co do zna­
czenia kwasu azotow ego w rym przypadku, Sąd w dniu 1 ) 
sierpnia ponownie zawezwał pp. chemików i zadał im nastę­
pujące pytania i

1) Gzy kw . azotow7y w żołądku Anny Ł . pp. znawcy 
w ykryli w7 ten Sposób, że stanowczo orzec m ogą, iż kw7as 
ten w7 żołądku znajdował się w stanie wolnym, lub też w7 p o ­
łączeniach, i czy podobne połączenia, to jest azotany, znaj­
dują się w ustroju ludzkim lub w pokarmach?

Na to pytanie odpowiedzieli obaj znaw cy: „Jak z roz­
bioru opisanego w ynika, wykryliśm y ze wszelką pewnością 
małe ilości kw. azotow ego, jednak czy ten kw*e znajdował 
się w żołądku w stanie wolnym lub też w połączeniu z in 
nemi ciałam i, z rozbioru chem icznego, jak Dyl przoprowa- 
dzony i opisany, wywTiiioskow7aó nie można, gdyż sposobem 
tym kwas azotow y w ykryty może pochodzić tak od kwasu



azotow ego wolnego, w żołądku znajdującego się, jakoteż i od 
azotanów; w  obu bowiem przypadkach wy kry to by kwas azo­
tow y w stanie wolnym. Badanie na kw. azotow y przedsię­
wzięliśmy tylko z tego powodu, że w żołądku spostrzegaliśmy 
w łaściw e smugi żółte, które m ogłyby pochodzić od kw. azo­
tow ego w o ln ego /4

2) Lekarze sądowi w protokóle sekcyjnym  nie w yka­
zali wspomnionych w sprawozdaniu pp. chemików smug żół­
tych; zechcą więc pp. chemicy wyjaśnić, z czego podobne 
smugi w żołądku pochodzą?

Na to pytanie odpowiedzi.. 1 jeden z znawców co nastę­
pu je : ,, Lekarze sądowi nie wspominają w protokóle sekcyj­
nym o przewodzie pokarmowym, ani o smugach żółtych 
w  żołądku. Jeżeli to nie jest przeoczeniem ze strony pp. le­
karzy a żołądek rzeczywiście podczas sekeyi nie przedsta­
wiał smug żółtych, jakie chemicy spostrzegali najwyraźniej 
przy rozbiorze sw oim , wtedy smugi te nie m ogą pochodzić 
od kw. azotow ego wolnego, lecz pochodzą raczej od siarczku 
arsenu, który przy rozkładzie żołądka mógł powstać z ar- 
szeniku w żołądku wykrytego, a wtedy kw. azotow y przez 
rozbiór wykazany odnieść należy do azotanów, a nie do kw. 
azotow ego w olnego.s<

Inaczej ośw iadczył się drugi znaw ca: „Jakkolw iek zna­
ne są w chemii sądowej przeobrażenia arszeniku białego 
w ciałach zwierzęcych gnijących na żółty siarczek arsenu, 
to jednak w  obecnym przypadku nie przypuściłbym  takiego 
przeobrażenia, a to z powodu krótkości czasu, a tćm samem 
niemógłbym uzasadnić powstania smug żółtych z tego połą­
czenia; na odwrót znane są także w chemii sądowej przy­
padki, w których żółty siarczek arsenu zamienia się na bez­
barwny kw. arsenawy i kw. siarkow odowy. ( S c h n e i d e r ,  
gerichtl. Chanie sir. l ‘J6). Zmianę tę spostrzeżono przy obe­
cności tłuszczów, a w obecnym przypadku obecność tłuszczu 
stwierdziliśmy przy rozbiorze, dlatego twierdze, że smugi 
znalezione w żołądku prawdopodobnie pochodzić m ogą od 
kw. azotow ego w olnego."

ó) W  jakiem  rozcieńczeniu zadany być musi kw. azo­
tow y, aby sprawił w żołądku podobno smugi, a jeżeli tako­
we sprawił w  żołądku, czy musiał podobne smugi sprawić 
także w ustach i przełyku?

Na to pytanie odpowiedzieli obaj znaw cy: „K w . azoto­
w y mniej więcej zgęszc-zony musiałby od jam y ustnej aż do 
żołądka i w żołądku sprawić zniszczenie i zabarwienie żo­
łądka, mocno rozcieńczony atoli wywiera działanie tylko 
w żołądku słabsze lub mocniejsze, albo też tylko katar w y ­
w ołuje."

4) Czy kw. azotowy w takićm rozcieńczeniu, w jakiem 
go  pp. chemicy wykryli, zdolny jest sprawić podobne smugi 
i czy ilość tego kwasu odpowiada pod względem rozcieńcze­
nia kwasowi azotowemu w daszcczee III znalezionemu, i czy 
kwas w daszcczee zawarty zdolny był sprawić to sm ugi?

O dpow iedź: „W ykryliśm y tylko ś l a d y  kw. azotowego, 
które wtedy tv lko dow odzić m ogą obecności rzeczonego kw a­
su w żołądku, jeżeli pp. lekarze sądowi stwierdzą, że smugi 
żółte znaleźli i przy sekcyi. Kwas zaś znaleziony we da 
szeczce zdolny jest sprawić smugi żółto nie tylko w żołądku, 
a le  i w całym przewodzie pokarm owym .“

(Dokończenie nastąpi.)
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III. Oceny i sprawozdania.

D r. L l t z m a n n :  Nerwice narządu moczo-płciowego  
u mężczyzn.

Przyczyny numieuionycli zmian chorobowych są już to 
Isze m iejscowe (najczęstsze) jak wiewiór, przewłoczny nieżyt 
przesmyku cewki m oczowej, stercza (prostata) itd. już też 
2gie wynikłe z zaburzeń w odżywianiu. Ostatnie, obok cho­
rób mózgu i rdzenia pacierzow ego, mają swe źródło w nie- 
dokrcwności, słabej więzi, natężeniu umysłowem itp.

Ponieważ splot podpępkow y nerwu wspólczuluego, 
w zm ocniony przez splot łonow y i zwoje krzyżowe, zaopatruje 
u mężczyzn, jako splot pęcherzowy męeherz, pęcherzyki na­
sienne i stercz, (który ma nader czule ciałka Paciniego 
w swej istocie korowej i zw oje nerwowe) u białogłów  zaś, 
jako splot maciczny, m acicę a za pośrednictwem splotu ło ­
nowego nerwów krzyżowych w ścisłym zostaje związku z ner­
wami lędżwiowemi: łatwo pojąć, że w skutek przewloeznogo 
stanu zapalnego m acicy albo stercza i pęcherzyków nasien­
nych ciągło drażnienie końców nerwowych w przerzeczonych 
narządach wywołuje sposobem zwrotnym rozmaite nerwice 
w narządzie m oczo-plciow ym . W  podobny sposób powstają 
w m owie będące zmiany chorobowe z powodu czerwiwości, 
wyprysku, wrzodów nieżytowych rzyci itd.

/  odnośnych nabytków anatomii pat. wiadomo nam tyl­
ko tyle, że w nerwicach namienionych zdarza się przewło- 
ezne nieżytowe, niekiedy nawet ropne, zapalenie sterczowej 
części cewki mocz., sięgające i do przewodów pęcherzyków 
nasiennych, to znowu rozszerzenie przewodów pęcherzyków  
nasiennych lub zwężenie ich, zapalenie szyjki męeherza, 
częściow y lub całkow ity przerost stercza, albo wcale nawet 
zanik ostatniego.

Następnie uwzględnia autor zmiany w moczu osób, cier 
piących nerwice wspom niane; albowiem zmiany te nieraz 
bardzo ułatwiają rozpoznanie, które w niektórych przypad­
kach byłoby nawet niemożliwem. Zalicza do nich m oczów ke 
(poljjuria), która często towarzyszy nerwicom narządu m. pl., 
mocz skąpy (oHguria), bezmocz (anmia), eukromocz (yhjcos- 
uria), pojawiający się często, gdy  nerwice wystąpią w sku­
tek chorób m ózgowych lub rdzenia pacierzowego. Bardzo 
często bywa mocz obojętny, albo słabo alkaliczny, pomimo, 
że chorzy przed oddaniem go nio używali wcale środków, 
mocz alkalizujących. Zawiera 011 wiele fosforanów ziemnych. 
Także indykan znajduje się w większej ilości w moczu, zwła­
szcza u samozmaśników (onunista) tak, że nawet nasienie 
ich w stanie zasuszonym na bieliźnie przedstawia się fijoł- 
kow o zabarwione. Białko jaw i się stosunkowo rzadko i w ma­
lej ilości przemijające. W reszcie w osadzie m oczowym  znaj­
dujemy bardzo często szczawian wapniowy, fosforan wapnio­
w y i magmowy, oraz plemniki w moczu mężczyzn, a często 
także indykan.

Cierpienia nerwowe narządu m oczowego i płciow ego 
dzieli autor na trzy grupy a mianowicie:

A ) N e r w i c e c z u c i o w e n a r z ą d u m o c z o w e g o 
usadawiają się: l )  w cew ce moczowej i w męeherzu, ob ja­
wiając się uczuciem palenia w cewce mocz. ciągiem, albo 
występująeem podczas lub po oddaniu moczu; albo uczuciem 
zranienia c. m. (hyperacsthcsia), albo uczuciem, jak by  od od­
bytnicy ku żołędzi drut rozżarzony przewleczono (natraJgia)■
2) w skórze prącia i wzgórka łonow ego jako przeczuliea
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skórna, wyw ołująca nieraz objaw y wzm ożonej pobudliwości 
zwrotnej, podobne jak u mm miriczek.

Chorzy podają za przyczynę w mowie będącego eier 
pienia przewloczne zapalenie śluzowo-ropne c. m. z następo­
wym zapaleniem przyjądrza lub nieżytem męcherza, przy- 
czem stercz jest prawidłowym ; badanie jednak zgłębnikiem 
wykazuje nadczulość części przyprątnej cewki m oczowej 
W  przypadkach nowotworu stercza znajdował autor w zglę­
dnie największą przeezulice żołędzi, .tłocz byw a prawddłowy, 
albo obok w yżćj namiemonych znnan, znajdujemy w nim 
Strzępki wiewiórowe. Autor upatruje przyczyny namienionego 
cierpienia w nieżytowem zapaleniu stercza, za czćm przema­
wia przeczulica, nitki w iewiórowe i brak jakiejkolw iek w y­
dzieliny z cewki m oczowej. Stosuje tedy obok kąpieli pełnych 
lub nasiadowycb ciepłych, leczenie miejscowe za pom ocą ce­
wnika metalowego ęNr. 16*64arl4fciili$*dHigife&o 16 cni., któ­
rego koniec- dzióba jest sickowatym. Założyw szy cewnik tak, 
aby jeg o  koniec sięgał do części błoniastej cewki m., wstrzy­
kuje za pom ocą strzykawki, zastosowanej do owmgo cewnika, 
około 100-00 wody fenilowej 0-25— 0-50°/0, co czym przynaj­
mniej co drugi dzień jeśli nie Godzien, a po kilku takich wstrzy- 
kiwaniach używa dalej w ten sam sjiosób 0-5— 3*0— -4-0°/0 
rozczynu siarkami cynkow-ego. Leczenie takie rychło po­
myślny sprawia skutek.

a) Nerwico czuciowe narządu płciow ego objawiają sie 
już to nadczulością w jądrze i sznurku nasiennym, już też 
uczuciem ciągnienia i klócia w jądrze {nmrabjia'iestis). Nie­
kiedy pojawia sie ból w  obli paeliwimitih, albo po w-ytry 
sniemu nasienia w cew ce moczow-ej, która podczas badania 
jej zgłębnikiem jest nader bolesną a zwłaszcza w części 
przyprątnej. Innym razem bywa czułość cewki m., skóry prą­
cia i worka m osznowego zmniejszoną, mianowicie w tak zwa­
nym niewzwod zie nerw owym (impotentia neraosa), objaw ia­
jącym  sie niezdolnością prącia do dłuższy czas trwającego 
wzwodu. B yw a to następstwem samogwałtu, częstych poma­
zali nocnych iip. Niewzwód taki bywa niekiedy względnym 
(jeśli np. mąż nie może spólkować z żoną, ale z każdą inną 
kobietą) albo trwałym.

Przyczyn tego eiorpiema szukać należy w samogwałcie 
i innych t. p. nadużyciach płciowych; zdarza się ono jednak 
także u osobninów, których układ nerwowy jest w  znacznym 
stopniu napięcia, czy to w  skutek pracy um ysłow ej, czy też 
cielesnej, albo wstrząśnienia, jak  np. w skutek przestrachu, 
bólu itp. Ten rodzaj niemożności spólkowania wyjaśnia autor 
na podstawie mechanizmu wzwodu prącia, który to mecha­
nizm pozostaje, pod kontrolą układu nerwowego, a przypuściwszy 
na podstawie badań Cloltza, że w mózgu i części szyjnej i 
piersiowej rdzenia pacierzow ego znajdują się nerwy, powstrzy­
mujące w z wód prącia, twierdzi, żo działanie tych nerwów 
wzm aga się w  skutek wyżej przytoczonych przyczyn, przez 
co równocześnie narząd nerwowo-mieśniowęy, sprawiający 
w zw ód prącia, w-zglednie mniej działa a nawet osłabia się.

Rokowanie w cierpieniu tego rodzaju zwykle bywa po- 
m jślnem , a lecząc chorego trzeba się przedewszystkićm sta 
rać o pozyskanie jeg o  zaufania. Szczegółow o zaś stosuje się 
w  takim razie leczenie zimną w odą , kalium bromatum 3 -0 : 
dziennic; atoli najpomyślniejsze skutki sprawia leczenie miej­
scow e czy to elektryczne lub mechaniczne, czy też za po­
m ocą narzędzi. Nieraz wystarcza samo założenie cewnika, 
aby przekonać chorego o dłuższy czas trwającym wzw odzic 
jego prącia. LeeząC elektrycznością zakładamy jeden biegun 
do odbytnicy a drugi przykładam y już to do opuszki cewki

m. już to do wstępującej części kości łonow ej, jeśli nie ma 
pomazań nocnych, w  którymto razie używamy stoczków le ­
karskich (boupies) albo Cewnika, co zwłaszcza wtenczas naj­
lepiej skutkuje, kiedy przyczynę danego cierpienia stanowią 
nadużycia płciowe, albo samogwałt z następowem zapaleniem 
przcwłocznem  wzgórka nasiennego. Z  korzyścią uzyw-amy 
w ostatnim razici%psychrophorii“ Wintcrnilza. 'Wreszcie po­
byt w górach i leki wzmacniająco zalecam y dla leczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

0  przewlekłem  zapaleniu cewki moczowej u mężczyzn.
Trzy w ykłady kliniczne prof. Auspitza. .Sprawozdanie Dra

L. Cdiicka.

(Dokończenie. Patrz Nr. 35.)

W reszcie przystępuje A. do objaśnienia stosunku mię­
dzy rzeżączką przewlekłą a bliznowatem zwężeniem cewki 
m. i zadaje sobie pytanie, jakie można w-ykazać stany przej­
ściowe między rzeżączką a w-ytworzoiiem zwężeniem V

Przewlekle zapalenie cew-ki, a raezój je j błony śluzowej, 
może przejść- w przerost tejże, kanał sam jest drożny dla 
grubszych nawet narzędzi, tylko zgłębnik guziczkow y natra- 
iia w jednćm  lub kilku miejscach, przy wysuwaniu z cewki, 
na mniejszy lub w iększy opór. Badanie wziernikowe w yka­
zuje całkiem zwyczajno zgruOieme błony śluzowej w postaci 
walu gębczaslcgo, przekrw ionege, ziarnisto obrzm iałego, po­
krytego niekiedy małym przeczosem. W  następstwie wal ten 
się kurczy i tworzy bliznow-aty i zwężający powrózek tkani­
nowy. Obraz wziernikowy w tym okresie przedstawia tuż 
koło punktu środkow ego pola widzenia szarawe odbarwienie 
o powderzebni gładkiej, w obwodzie zaś błona śluzowa o- 
brznnala, nierówna i malemi przeczosami pokryta. Dwie bi- 
storyje choroby i obrazy wziernikowa dołączone do oryginału 
objaśniają to zapatrywanie.

Autor sądzi, ze miękkie bujanie błony śluzowej w- 
przedzalo każde zwężenie bliznowate cewki moczow ej, żc je ­
dnak m iędzy wytworzeniem zwężenia a „ziarnistem obrzm ie­
niem" nie zachodzi żaden związek

Odczyt trzeci streszcza zapatrywania autora na lecze­
nie rzeżączki tak ostrej jako  też i przew locznój. Nie mamy 
w oalym dość znacznym zasobie ani jednego swoistego leku, 
po którym m oglibyśm y się spodziewać, że z pewnością usu­
nie rzeżączkę ostrą, lub przerw .e jej przebieg.

Od w strzykiwać rozezynów wyżerających, które niektó­
rzy w celu przerwania przebiegu rzeżączki jeszcze używają, 
trzeba odradzać, dlatego że działanie środka nie ogranicza sie 
tylko do części chorobowo zmienionej, ale dotyka i zdrowej 
cześei, co niekiedy może być niobezpiecznćm. W  miejsce watrzj 
kiwań możnaby użyć jedno- lub dwuprocentowego rozczynu 
azotanu srebrowego wprowadzonego za pom ocą pędzelka do 
przedniej części cewki aż jio za rowek czólenkowaty, przy- 
czem nie potrzebujemy się obawiać żadnych objaw ów  przy­
krych, a może się udać niekiedy przerwać przebieg rze­
żączki w jiierwszych dniach trwania.

W strzykiwania zwykle używane i jirzcz chorych sa 
mych robione nie przechodzą zazwyczaj po za spojenie 
łonow e, jeśli zatćm stwierdzimy* żo siedzibą cierpienia jest 
część cewki po za opuszką, natenczas powinien jo  robić sam 
lekarz po poprzedniem wprowadzeniu cewnika.

W szystkie słabsze wstrzykiwania d /ia la ją  tylko jako 
środki oczyszczające i orzeźwiająco części obwodow e ner­
w ów  czulnyeb,» można je  zatem już od samego początku
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rzeżączki stosow a ć, bez obaw y wywołania jakichkolw iek 
szkodliw ych następstw.

Zawiesiny cial nierozpuszczalnych, osiadając w kształ­
cie delikatnego proszku na błonie śluzowej cew ki, pozostają 
tamże przez niejaki czas i m ogą się przyczynić do przyspie­
szenia leczenia.

Zżeradła w postaci ciasta, maści lub świeczek dają 
wyniki dobre, możemy je  bowiem stosować kilkakroć na je ­
dne i te samą część błony śluzowej. A. używa tak zwanego 
ciasta tanino-glicerynow ego (Sclmster) z dobrym skutkiem. 
Kopaiwa i kubeby są teraz mniej w użyciu i nic wiele się 
po nich spodziewać należy.

Rzcżąezka zw ykła nie powinna trwać dłużej nad ośm 
tygodni, szczególnie u człow ieka zdrowego, gdyby jednak w y­
pływ lub inny jaki objaw dłużej się utrzymywał natenczas 
jest wskazanem badanie wziernikowe.

W edług napotkanych zmian jest teraz leczenie rozmaite. 
Jeżeli mamy przód sobą tylko przekrwienie i rozpulchnienie 
błony śluzowej ze zwiększoną wydzieliną tylko do części 
jamistej ograniczoną, czyli pierwszy okres rzeżączki prze­
wlekłej, natenczas leczenie może być to samo, jak iego aż do 
tego okresu używano.

(Idy badanie wziernikowe wy każe „obrzm ienie ziarni­
ste", jakie najczęściej w części opuszkowej i błoniastej zna- 
chodzimy, a tylne części cewki zdrowe, natenczas poleca się 
zachowanie dyjety, unikanie trunków gorących, mierny ruch, 
uregulowanie stolca, picie jakiejś w ody zawierającej mierną 
ilość kwasu węglow ego. Prócz tego wstrzykiwanie trzy razy 
dziennie lekkiego rozczynu ałunu lub niedokwasu metalu, a 
wreszcie co drugi dzień przyżeganie części schorzałej roz- 
czynem azotanu srebrowego 3 :100-— 30 :1 0 0  przez wziernik 
za pom ocą tamponu.

Po krótszym lub dłuższym czasie osiąga się zupełne 
wyleczenie, choć niekiedy opóźniają leczenie ropnie małe, 
które się wytwarzają około gruczolków  M orgagniego. Nakłu­
cie z następowym lekkiem przyżeganiem  takiego m ałego ro­
pnia prowadzi do zupełnego wyleczenia.

G dy cierpienie przechodzi w tym okresie po za opu­
szkę, bez objaw ów ze strony gruczołu przyprątnego lub pę­
cherzyków nasiennych, natenczas trzeba także stosować przy­
żeganie, ale nieco oględniej. Jeżeli chory nie znosi wziernika, 
można przejść do stósowania czopków  cew kow ych wprow a­
dzanych za pom ocą Portc-rem edo, lub wstrzykiwać słabych 
przez cewnik.

Jeśli chory znosi wziernik, ale błona śluzowa łatwo 
krwawi, natenczas się go rzadko tylko wprowadza, nato­
miast używa się psychroforu Winternitza raz dziennie, a drugi 
raz wstrzykiwania słabego rozczynu ałunu za pom ocą cewni­
ka, jako  leczenia przygotowaw czego. Dopiero gdy  krwawie­
nie ustępuje, przystępuje się do przyźegania przez wziernik 
dwa razy tygodniow o, a wśród tego zaleca się lekki jaki 
rozczyn do wstrzykiwać.

Objawy ucisku ze strony gruczołu przyprątnego lub 
pęcherzyków nasiennych wym agają zastosowania zgłębnika 
metalowego ( Stcinsonde), który się codziennie na kilka minut 
do cewki wprowadza, A. używa do tego wziernika dwulistnego 
własnego pomysłu. Obok tego jednak są jeszcze i wstrzyki­
wania potrzebne.

Itzeżączka przewloczna „z  przerostem i miękkiem 
zwężeniem “ wym aga przedewszystkićm  usunięcia zwężenia. 
Auspitz uskutecznia to za pom ocą sw ego w ziernika, który 
w prow adza aż do zwężenia, roztwicra i kilka minut zostawia.

Po kilkorazowem  stosowaniu tego środka stan sic o tyle po­
lepsza, że można przystąpić do przyżegać i błonę śluzową 
przyprowadzić do stanu prawidłowego. ( Vicrtcljahresschrift fiir  
Dermatologie u. Syp tul is, V I  Jakrg. 1879. I Heft str. ł — 72 g

IV Listy z podróży i z praktyki.

Przez Dra Edwarda Sawickiego,
pryimii'3'jusza szpitala powszechnego we Lwowie.

W  maju wyjechałem z chorym na umyśle do W ie­
dnia wf celu naradzenia sie z proff. Meynertem i Leidcsdor- 
fem, gdzie go najlepiej umieścić. Z narady tej wynikło, że 
odwiozłem go do Francyi i umieściłem w pensyjonacic k o ­
lonii rolniczej Fitz James, należącej do wielkiego zakładu 
braci Labit.tów w Clermont. Po skończonej misyi mojej, wstą­
piłem do Paryża, zkąd powracałem do domu dyszlem rze­
miennym, bo na Lugdun, Marsyliję, przez stacyje klimatyczno 
brzegów morza śródziemnego, na Genuę, Medyjolan, W ene- 
cyję itd.

Trzym ając się zasady: ,.jc sitis mćdecin et ricn d<i 
mćdicalc ne doit m’ćch<tpperil starałem się zaspokoić moją 
ciekaw ość lekarską, gdzie było można. Wrażenia, jakich 
doznałem w tej w ycieczce, połączono z reHeksyjami różnerni, 
stanowią treść niniejszych listów moich.

L i s t  Iszy.

Rozpocznę najprzód od m ojego pacyjenta, którego za­
wiozłem do Francyi.

N. N. ma łat 35, budowy miernej, niedostatecznie odży­
wiony, mięśnie jędrne. Czaszka plaska, twarz duża, długa. 
M ałżowiny uszne wielkie, osadzono wysoko po nad twarzą; 
źrenice rozwarte szeroko nawet w świetle. Fizyjonom ija po­
nura, oczy spuszczone, wystąpienie chłopięce, nieśmiałe. Strój 
w  wysokim  stopniu zaniedbany, nie mówiąc już o tajemni­
cach bielizny i skóry własnej. Mówi dobrze po polsku, po 
francusku i po niemiecku. Gdy jest w humorze złym, mówi 
do zwykłych śmiertelników po niemiecku, do t o w a r z y ­
s t w a  po francusku, w s w o j e m  towarzystwie i w humorze 
będąc dobrym przemawia w  języku  ojczystym. Osoby, która 
go znają, dziwią się, jak mówi nieraz dobrze o rzeczach różnych* 
gdy  go słuchają z podziwienieni nawet się zapala, osobliw ie 
gdy mówi o sobie samym. N igdy nie zauważono, ażeby bre­
dził w mowie lub żeby nosił się z jakąś stałą myślą niedo­
rzeczną. Natomiast dziwne objawia! skłonności od dziecięctwa* 
dziw ny też stawiał opór wszystkim usiłowaniom, któro dą­
żyły  do wychowania go na człowieka, nie różniącego się od  
innych osób, należących do kategoryi społecznej, do której 
jego  ród po mieczu i po kądzicli od w ieków  w tym kraju 
należał. Już dzieckiem będąc ukradkiem jiorywal różne rze­
czy i chował bezmyślnie takowe; rozmijał się z prawdą nie 
przypadkow o luli z bojaźni, lecz ze skłonności. W ychowaniu 
i nauce stawiał opór, chociaż gdy miał chwile pogodniejsze* 
uczył się łatwo i pamiętał dobrze; nie ukończył jednak szkół 
i nie aplikował się do żadnego przedmiotu nauki. Przy zbli­
żaniu się okresu rozkwitu wystąpił czynnie w  świat szerszy 
po swojemu, ho w  mundurach w ojskowych zakupionych na 
tandecie, stronił od towarzystwa, nawet od rodziców  w ła­
snych, wym ykał się. ukradkiem z domu luli krył za para­
wanem sw ojego pokoju po dniach całych. Onanizmowi odda­
wał się, jednak nie wiadomo jak długo; lubieżne też miewał:
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pociągi, które stosował nieraz do jednej lub drugiej bez 
ogródki, ale też podobno i bez skutku czynnego.

Z powodu noszenia mundurów dziwnych i jeszcze dzi­
wniejszych ucieszek byw ał w k o liz ji z policy ją , która raz 
z powodu rewizyi jeg o  osoby odkryła u niego hydrokelę po 
stronie lewej, którą Langcnbeck w Baninie operował szczę­
śliwie, ale też przy tej sposobności zauważał, że N. N. jest 
um ysłowo chory i radził udać się do psychijatrów. Radzono 
się wielu, pom iędzy nimi (jriesingera, Delasiaura. Za radą 
ostatniego oddano X. N. do zakładu „des cnfants arrieresu 
w Gentilly koło Paryża, gdzie przebywał przez trzy lata bez 
żadnego skutku. Zawsze ta sama skłonność do porywania 
różnych rzeczy cudzych, bez wartości i nawet obrzydliwych; 
zawsze ta sama skłonność do rozmijania się z prawdą, ten 
Inak świadomości motywów um ysłowych w tyoł). postępkach; 
zawsze ta sama natura skryta, płochliwa, pokutna, brudna, 
niedbała i ponura. Oddano go  do wojska dwa razy, lecz za 
każdym razem wydalono go jako chorego na umyśle. Nare­
szcie pozostał w domu i oddawał się swoim pociągom  prawie 
swobodnie; opinija powszechna w całej okolicy znała go ja ­
ko dziwnego „ kleptomana,“ który w codziem ićm  życiu swo- 
jćm  przedstawia dziwny obraz obłąkania, chociaż zdaje się 
być dopóty przy rozumie, dopóki rozmawia z kim o rzeczach 
obojętnych.

OjcieG' umarł był jeszcze w r. 186;S w  skutku zniedo- 
łężiiienia umysłowego po udarze m ózgowym . Gldy X. N. 
osiągnął rok 24ty życia, rodzina i matka ustanowili nad 
nim kuratelę, którą później zniesiono za wolą matki. Za ży­
cia matki X  X. nie wchodził z nikim w kobzy je  prawne, bo 
sam nie prowadził interesów i gospodarstwa. Chodził on 
swojcmi drogami a raczej manowcami, gromadził romaiirycziie 
fakta sw ojćj natury, dawał przedmiot ludziom do pogadanek, 
matce do zmartwienia. Po śmierci matki, która umarła w gru 
dniu 1878, X. X. popadł w kolizjąe prawne, coraz powikłań- 
sze, n ied oti/j mywał umowy', ugód kupna i sprzedaży; po­
padł w opiekę rodzaju osobliwszego, bo jakiegoś oświeeiciela 
ludu, który względem  X. X. był zarazem Kalchasom i ńłe- 
lielausem. Rodzina wtedy zażądała od Sądu ustanowienia 
kurateli nad osobą i majątkiem X. X., z powodu jego obłą­
kania powszechnie w okolicy  /anincgo. Lekarze, których było 
trzech, zbadali go i orzekli w pisenmćm wypracowaniu bar­
dzo szczcgółow em  i obszernem, że X. X. cierpi obłąkanie tak 
nazwane moralne, połączone pozornie ty lko z pełną inteli 
giencyją, gdyż takowa nosi na sobie znamiona raczej obłą­
kania rozumującego, niż rozsądku zdrowego, który ani z ta- 
kiomi uczynkami, ani z takićm zachowaniem się, jakie X. N. 
od dziecięctwa objawia, nie chodzi w parze. Dalej orzekli, 
że choroba jest albo wrodzoną, albo odziedziczoną, gdvż co 
prawda, rodzice X. X . byli oboje ekscentryczni, matka w zna­
czeniu chwalebnem i dobrem, ojciec w znaczeniu $de •nior- 
tnis nil nisi bcne.u W rodzinie matki bywali członkowie bar­
dzo cksceutr, czni, w  rodzinie ojca były przypadki ncuro- i 
psychopatyczne. X. X. miał chorować w dwóch pierwszych 
łatach żjmia śród objaw ów puchliny' og ó ln ć j, jakichś* zapa­
leń gardła czy' szyi, miał podobno nawet cierjńeć konwulsy- 
je , wypadłszy z rąk mamił i itd.

X iepodlega wątpliwości, o czćm sama form acyja cza­
szki i twarzy, rozszerzenie źrenic fizyczni,# świadczą, że X. 
X., z płodow ego luli n iem ow lęcego okresu wyniósł warunki 
organiczne nieuleczalne, które przeszkodziły i powstrzymały 
jego  rozwój limy słowo-m oralny i uczyniły z niego biedne 
stworzenie na wpół ludzkie. Jak kruk znosi on całe życie

przeróżne rupiecie, zakłada muzea wszędzie, gdzie przebywa, 
gdzie ma własny pokój do d y s p o z y c ji , gdzie zaś tego nie­
ma, jak  np. w ostatniej podróży, kieszenie i zanadrze służą 
mu za scliowmk kości, ogryzków  chleba, szmatek, patj-ków, 
kawałków mięsa, świec lip. Porywa czasem i śmieszne rze­
cz)', jak  np. szczotkę do zamiatania, wulła, kożuchy, ale 
także i srebrne łyżki od stołu, przy którym byt uczestnikiem 
itp. Jak olbrzymie nagromadził skarby tego śmiecia, i obrzy­
dliwości w pokoju swoim i w  domu rodzicielskim , trudno 
opisać. Ł óżko jego  to istnj' barłóg niemożliwy do użycia, 
jego  garderoba codzienna jak u kueiieika. P r /y  stole z mat­
ką nie jadał, t jlk o  w swym gabinecie. Niepodobna mi tu opi­
sać całego szeregu szczegółów' dokładnie zebranych w aktach 
badania lekarskiego. D osyć na tćm, że mimo opinii pow sze­
chnej, wbrew orzeczeniu lekarskiemu, sędziowie trybunału 
nie uznaii potrzeby kurateli i pominęli orzeczenie lekarskie 
szukając wr nićm jak  plam na słońcu. Prezydent trybunału 
jednak zawiesił uchwuilę, a akta oddał do wyższych instan- 
(y j. Trybunał najwyższy zgodnie z wnioskami trybunału ape­
lacyjnego, zganił postępek sędziów, podniósł znaczenie i do­
kładność orzeczenia lekarskiego; Sąd zaś delegowany do 
rozstrzygnięcia sprawy uchwali! kuratelę nad osobą i ma­
jątkiem N. X.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zbiór pism hippokratowy w świdile nowożytnej 
krytyki.

W yłożył ua posiedzeniu Towarzystw a lek. krak 
dnia 4 czerwca 187‘J

Prof. Dr. Józef Getiinger.

' '  (bliąg dalszy Patrz Nr. 36).

Z pow yższego obrazu okazuje się, że kmrunek szkoły 
knidyjskiej zbliżony jest do dzisiejszego, zwłaszcza pod w zglę­
dem badania i leczenia m i e j s c o w e g o ,  a zarazem ś m i a ­
ł e g o ;  tylko że w  owym  czasie bez dostatecznych środków 
pom ocniczych i technicznych, jakienii dziś nauka rozporządza, 
pozbawiany on był pewności i bezpieczeństwu, a naraźm y 
na smutne i zgubne zawody. Nie uszedł te ż . szyderczych po 
cisków spółczesnj-eh komików. G a l c n : ( T .  \ . str. ;Y2'2, wyd. 
Biizyl.) wspomina o P l a t o n i e  k o m i k u ,  że tenże wprowa­
dzając na scenę k i n e z i a s z a  syna E uag< i.rasH , który co 
dopiero przeb jł zapalenie ■.'opłucny, wyobraża go ze zropiałą 
piersią, z odnogami jak  trzemy, suchot zwiastuna z mnóstwem 
strupów wypalonych mu przez E u r y f o n t a .

Owóż zabytki piśmienna ze tego st-arozj tnego lekarza i 
jego szkoły weszły do zbioru hippokratowego zasłonione i 
i od zgub) ochronione powagą-.imienia przeciwnika, mistrza 
z Kos, który ten kierunek i jego zasady zwalczał i potępiał. 
Tłumaczą się w ten sposób łatwo owe sprzeczności napoty­
kane w róż iych  pismach noszących to samo imię autorskie) 
a istotnie pochodzących z obozu przeciwnego, które tylu ba- 
daezów zniechęcały i o mało, że do istnej rozpaczy nie do­
prowadza!) .

Gdy szkoła knidyjska była starsza od koackićj, więc 
też jej utwory składać winny w klasie trzecićj dział osobny; 
acz za tern nie idzie koniecznie, ab j' mimo, iż niektóre są 
niewątpliwie pióra E u r j ' f o n  t a ,  któiy  wyprzedził I ł i p p o -  
k r a t a ,  wszystkie były wiekiem wcześniejsze, bo mogą mię­
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2) Księga 2ga o chorobach większa ( t :  'tearepz zspi
vdj7(ov -nb

d zy  niemi znajdować się i spólczesne lub nawet nieco pó­
źniejsze, jako j)ochodzące od uczniów i potom ków wzm ian­
kowanego szkoły  jirzewodmka.

Zaliczam y do tego rzędu pisiua następująco:
1) O c i e r p i e n i a c h  (-spl *a£ó5v, de aflectionibus), jest 

to rodzaj wykładu popularnego o cliorobacłi i icłi leczeniu.
2) O c i e r p i e n i a c h  w e  w n ę. t r z u y  c h (iśispl tow 'svw-; 

-x 3 <ov, dc mterwis afiectionibus), naukowy wykład z zakresu 
patologii i terapii szczególnej.

Podobnej treści z dołączeniem pewnego rodzaju patolo­
gii i terapii ogólnej są dzie ła :

3) O c h o r o b a c h  księga Isza, lig a  i lllc ia  (-spi voósmv 
% PY Y , de Morbis I. II. 111.)

4) O s i e d m i u  a c h  (neęi ś(5Ssp.ź5uv, de septimanis), je&t 
to rzecz o gorączkach.

5) O w z r o k u  (ibtfi 'ty'.cę, dc vi#u).

Już była uczyniona wzmianka, że cztery księgi pod na­
pisem o c h o r o b a c h ,  nie są bynajmniej liastępującenii po 
sobie częściami jednego dzieła, lecz każda, jeżeli sama nie 
zawsze tworzy odrębnej całości, to w każdym razie do zu­
pełnie innej należy. Zresztą niektóro z nich w różnych eza- 
•sacli nie miały ani tej samej nazwy, ani tej samej liczby. 
Księga 4ta do zupełnie innej klasy zaliczoną być winna i o 
niej poniżój oddzielnie będzie mowa.

Stosunek zaś wzajemny wyliczonych wyżej pięciu za 
bytków knidyjskich doznał w miarę pbśtępu pracy L i t t r e -  
g o  nad niemi i skutkiem jego  przenikliwych odkryć nadspo­
dziewanego, że nie powiem, zdumiewającego wyjaśnienia.

Księga o s i o d  m i n a c h  tak naznana, że jej początek 
zastanawia się nad wielkićm  znaczeniem, jakie ma liczba 7 
tak w calćj jirzy rodzie, jak  w życiu, tudzież w rozwoju lu 
dzkiegp ustroju, była miana za zaginioną. Odnalazł ją  L i t- 
t r ć  w bardzo starym rękopisie rządowej Liblijoteki paryskiej 
z wieku X , mającym tytu ł: Dc plujsica i L. 7027, a w któ­
rym pomiedzyr Hm a pismami naleźąeemi do Z b i o r u  l n p p o k .  
4te z rzędu jest przekład na barbarzyńską łacinę tego w ła­
śnie zatraconego utworu, na początku którego znajdują się 
w yrazy: Indpit Ypocratis dc septetumadis, zaś na końcu: 
Ihplicit YfoaraUs dc septimadis. D a r e m b e r g  odkrył pó­
źniej w  biblijotece ambrozyjańskiej w Medyjolanie w ręko- 
jiisie z początku X  wieku okaz nieco lepszy tegoż przekładu. 
Pomimo że odszukany zabytek nie jest pierw otworem , lecz 
tłumaczeniem skreślonem łaciną tak zaniedbaną i oszpeconą, 
iż w niej nawet najprostsze formy' gramatyczne nie są prze­
strzegane, a końcówki rzeczowniKów i słów puszczane są na 
los szczęścia, na chybi trafi, mimo to, mówię, odkrycie było 
nieocenionej wartości i przyczy niło się do rzucenia światła 
na stosunki dotąd w ciemnościach ukryte.

Niebawem w yszła też na jaw  jedna i druga cześć 
greckiego oryginału, gdyż okazało się, że księga 8ma A fo­
ryzm ów jest wyjątkiem jednym , a drugi znowu znajduje się 
w piśmie zbioru pod tytułem o d n i a c h  p r z e s i l n y c l i  
(r.zpi -/.p'.ńp.o)v). Przybył nareszcie ustęp początkowy bez kilku 
wierszy' wstępny cli i kilku wyrazów zniszczonych, odnalezio­
ny przez L i t t r e g o  na ostatniej karcie rękopisu biblioteki 
rządowej paryskiej m ającego L, ifl.42.

Stopniowo wy chylały się z ponirolu inne jeszcze w yja­
śnienia.

G a  le n  wylicza wcale inaczej pisma pod tytułem o 
c h o r o b a c h ,  a mianowicie wspomina o5 c iu : 1) księga lsza 
o  chorobach większa (V: upww* rrsp; vgócmv Io p.j7łjov).

3) Ks. lsza  o cliorobacłi mniejsza (łb r.pw-dv - jc :  wjctoo
w p.'.y.p3Tćp;v).

4) Ks. 2ga o chorobach mniejsza (-i  3€Ó«fcv r.zy. voójwv 
-b p/.z.pbcipoy).

5) O cliorobacłi zgoła lub ks lsza  (—sp- voucmv vel ib
Z i p ł  VS'J3(i)v).

Owóż księga lsza  większa według Galena odpowiada 
księdze drugiej w wydaniach n ow szych ; księgą drugą wię­
kszą jest pismo, które nas dosz-ło pod tytułem: o c i e r p i e ­
n i a c h  w e w n ę t r z n y c h .

( Ciąg dalszy nastąpi.)

V. Wiadomości statystyczne i oyóino-lekarskid.

* R o z p o r z ą d z e n i e  e. k. M i n i s t e r s t w a  w s p ó l n e g o  
3519

z d 22 l i p c a  1879, do L. —-------  w  s p r a w i e  w y k o n y w a -15. K.  j j
n i a pr a k t y  k i 1 e k a r  ski  e j  , c li i r u r g  i c z n e j . den ty  s ty  c z n e j ,
w e t e r y n a r s k i e j  i p o ł o ż n i c z e j  w B o ś n i i  i H e i  c o g o w i  nie.

§. 1. Lekarze, chirurdzy, dentyści, weterynarze i akuszer­
ki, poddani Bośnii i Ilercogow iny lub monarchii anstro-węgier­
skiej, promowani, dyplomowani lub aprobowani wedle przepisu na 
jednym z austro-węgierskicli uniwersytetów lub zakładów, prawu 
dyplomowania posiadających, mają dozwolone sobie wykonywanie 
praktyki w Bośnii i Hercogowinie. W tym celu obowiązani są 
przedłożyć władzy obwodowej, w obszarze urzędowym której osie­
dlić się zamierzają, oświadczenie razem z dokumentami -świad- 
czącemi o kwalifikacyi i dokładnym rodowodem, podać m iejsce 
obrane i w yluszezyć rodzaj praktyki wykonywać się mającej. 
W ładza obwodowa zbadawszy przedłożone dokumenta i uznawszy 
zgłaszającego się jako uzdolnionego do wykonywani i praktyki 
poświadcza przyjęcie zgłoszenia się jego. Przyjęcie zgłoszenia 
daje prawo do wykonywania praktyki w całym obszarze kraju. 
W ładza obwodowa nazwiska osób sanitarnych, do praktyki przy­
puszczonych, udziela aptekarzom w obwodzie oraz rządowi krajo­
wemu, który utrzymuje spis wszystkich osób sanitarnych kraju. 
W razie nie przyjęcia zgłoszenia się dozwolony jest rekiirs do 
rządu krajowego, który rozstrzyga w ostatniej instancyi. Pod­
dani krajowi, którzy wykształcenie swoje otrzymali w zakładach 
nie austro-węgierskicli, potrzebują szczególnego pozwolenia od 
rządu krajowego do wykonywania praktyki. Lekarze, chirurdzy, 
weterynarze i akuszerki mieszkający w powiatach pogranicznych 
za granicą mają dozwolone wykonywanie praktyki w okulicach 
pogranicznych kraju pod warunkiem, że zastosują się do przepi­
sów w kraju obowiązujących. C. k. lekarzom wojskowym wolno 
praktykować w kraju i bez poprzedniego zgłoszenia się.

§. 2. W ładzy obwodowćj służy prawo dozoru nad osobami 
sanitarnemi w obwodzie mieszkającemi,

§. 3. Lekarze, chirurdzy, dentyści, weterynarze i akuszerki 
obowiązani są wykonywać sztukę swoją pilnie, uczciwie z zacho­
waniem tajemnicy, a mają oni prawo żądać odpuwiedniego wy­
nagrodzenia.

§. 4. Lekarz winien zwrócić uwagę swoją na ogólny stan 
zdrowia ludzi i zwierząt w miejscu i powiecie, w którym osiadł, 
i donosić władzy obwodowej o ulepszeniach, o usterkach i na­
dużyciach usunąć się mających, jakoteż o możebnym braku osób 
sanitarnych lub pojawianiu się lekarzy nieuprawnionych lub par­
taczy.

§. 5. W szyscy lekarze, chirurdzy, dentyści, weterynarze i 
akuszerki pod karą aż do 25 zlr. obowiązani są uczynić zado- 
syć organom sanitarnym państwowym i władzom na ich żądanie, 
w razie gdyby przedsiębranie z urzędu środków zaradczych sa ­
nitarnych okazało się potrzebnem.

§. 6. Szczególną powinni zwrócić uwagę lekarze na cho­
roby endemiczne i pospólne w miejscu zamieszkania i okolicy .pa­
nujące. O pojawieniu się choroby nagminnej lub pospólnej lub 
clioroby stadnej obowiązani są donosić władzy powiatowej pod 
karą 10— 10O zła. W  durzę plamistym, cholerze azyjatyckiej,
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znacznie łagodniej niż 
w Rzeszowie, Janowie 
ogóle śmiertelność w y-

O s p a  wygasła w całym kraju.
O d r a  panowała w ciągu sierpnia 

w lipcu; największa śmiertelność była 
(pow. Gródecki) i w mieście T u rce ; w 
nosiła 6 -6 “/0.

P ł o n i c a  wystąpiła nieco groźniej niż w lipcu (śm iertel­
ność w sierpniu 1G*7°/0) szczególnie w powiecie przemyskim, ro- 
hatyńskim i trembowelskim.

B ł o n i c a  także się wzmaga, zawsze przeważnie w powia­
tach od Bukowiny, w lioroiłeńskim, 
nisławowskim i zaleszczyckim , w
4G%-

D u r  b r z u s z n y ,  który w lipcu wygasł, pojawił się w sier­
pniu w lOciu gminach sześciu powiatów, głównie w sanockim.

D u r  o s u t k o w y  prawie w równej mierze jak w lipcn.
K r z t u s i e c  wystąpił tak co do liczby zachorowań, jak i 

co do śmiertelności groźniej niż w zeszłym miesiącu; śmiertelność 
w sierpniu 3 -8 °/0, w lipcu 2-5°/0.

C z e r w o n k a  szerzy się znacznie, w ciągu sierpnia pano­
wała w 25 miejscowośeiaeh w dwudziestu dwóch powiatach, g łó ­
wnie w zloczowskim (3 gminy). Śmiertelność w sierpniu 1 1 % ,  
gdy w lipcu tylko 1 0 % . D r. Merunotciez.

zarazie wschodniej oraz w chorobach stadnych bardzo zaraźli­
wych i niebezpiecznych winni już donosić o pierwszym przypad­
ku choroby. Ten sam obowiązek ciąży na lekarzach mieszkają­
cych w powiatach granicznych, jeże li się dowiedzą o wybuchu 
choroby pospólnej lub stadnej w pogranicznych okolicach kraju 
sąsiedniego.

§. 7. Leki, których przyrządzanie i dysponowanie szczegó­
łow o zastrzeżonem jest aptekarzom, lekarze i chirurdzy wtedy 
tylko wydawać mogą. jeżeli szczegółowe w tej mierze mają po­
zwolenie, lub jeżeli ściąganie leku z apteki najbliższej nie jest 
możebnem bez niebezpieczeństwa. Pozwolenie na utrzymywanie 
apteki na czas potrzeby zależy od rządu krajowego. Zazw yczaj 
utrzymywanie apteki podręcznej wtedy tylko dozwolonem będzie, 
jeżeli w odległości 2 mil od miejsca zamieszkania lekarza nie- 
masz apteki publicznej.

§. 8. R zeczą lekarzy jest postarać się o to, aby szczepie­
nie i rewakcynacyja znalazły przystęp pomiędzy ludnością.

§ 9. Lekarzom, chirurgom, weterynarzom i akuszerkom 
należy się wynagrodzenie ze skarbu państwa, jeżeli od nich w y­
maganą będzie czynność sądowolekarska lub sanitarno-policyjna, 
za którą z góry nie są płatni.

.■ §. 10. Oprócz kar w rozporządzeniu niniejszem wyznaczo­
nych za zaniedbywanie powyższych przepisów kodeks karny orze­
ka o ściganiu czynności karogodnych, którychby się dopuściły 
osoby sanitarne przeciw bezpieczeństwu życia i zdrowia.

§. 11. Rząd krajowy ma prawo zakazania osobie sanitar­
nej wykonywania praktyki w razie nieudolności dopóty, dopóki 
osoba ta nowym egzaminem nie wykaże się z uzupełnienia nie- 
dostających je j wiadomości.

(Rozporządzenie to c. k. Ministerstwa wspólnego państwo­
wego c. k. Ministerstwo spraw wewn. przesłało w języku nie­
mieckim Namiestnictwu we Lw owie, które to ostatnie w tymże 
języku przesłało je  urzędom powiatowym i magistratom. Podaliśmy 
je  powyżej w tłumaczeniu polskiem, dosłownem w miarę może- 
buości, a po części wolnem, gdzie ciężki styl niemiecki nie do­
puścił dosłownego tłumaczenia. Spodziewamy się atoli, że ono 
będzie zrozumiałem dla Czytelników naszych, których uwagę n i­
niejszem zwracamy na ważne to rozporządzenie, liedakcsjju).

Choroby nagminne w  Galicyi w  ciągu sierpnia 1879.

kołomyjskim, buczackim, sta- 
ogóle śmierteluość przeszło

* Z jazd X X  lekarzy i przyrodników węgierskich wybrał 
na miejsce przyszłego Zjazdu miasto S t e i  nam a n g e r ;  preze­
sem tego Zjazdu obrany został biskup tameczny, wiceprezesami 
zaś H o l l ń n ,  prof. S z a b ó  i fizyk D r. S z a b a d f y

* W miastach większych węgierskich śmiertelność w 2giin 
kwartale rb. była znaczną; i tak wynosiła ona w Keeskemecie 
36 9, w Aradzie 3 8 ‘4, w Klausenburgu 3 9 9 .  w Preszburgu 
42-8, w Debreczynie -151, w W . Waradynie 50 9, w Budapesz­
cie 4 2 -4 na tysiąc. (W . mad. J‘r.)

* 4). 12 bm. odbędzie się w E i se n  a c h  7y w i e c  l e k a ­
r z y  n i e m i e c k i c h ,  które głównie zajmować się będzie sprawą 
szczepienia. Od 1 5 —  17 bm. odbędzie się w S t n t t g a r d z i e  
7me zebranie S t o w a r z y s z e n i a  n i e m i e c k i e g o  d l a  h i g i j e -  
n y  p u b l i c z n e j ,  na którem zabiorą głos prof. H i r s c h  o środ­
kach zaradczych przeciw zarazom, prof. H o f m a n  n z Lipska
0 środkach dezinfekcyjnych.

* E e b r a  ż ó ł t a .  W mieście Memphis w Ameryce póln. 
było 8 0  przypadków choroby i 28 przyp. śmierci w ostatnim 
tygodniu lipcowym, a w tygodniu poprzednim 85 przyp. choroby
1 37 śmierci. W  Cincinati, N. Orleanie, Louisville, St. Louis i 
X . Yorku po 1 przypadku Przedsięwzięto bardzo surowe środki 
kwarautauowe przeciw miejscom zarażonym.

VI. Wiadomości bieżące.

*  Kraków d. 12 września. Sekcyja ż ó ł k i e w s k a  Towa­
rzystwa lekarzy galicyjskich na posiedzeniu swem w d. 3 lipca 
rb. odbytem uchwaliła „udać się do wszystkich sekcyj Tow. lek. 
gal. z zawezwaniem, aby wypowiedziały swe zdania co do wnio­
sku posła H a u s n e r a  względem otworzenia W ydziału lekarskie­
go we Lwowie. Wnioskodawca (k to?) sądzi: że utworzenie W y ­
działu lekarskiego we Lwowie mogłoby dodać blasku Uniwersy­
tetowi lwowskiemu, czy jednak cyfry statystyczne szan. posła 
H . dowodzą istotnie braku lekarzy, o tern każdy z nas z do­
świadczenia wątpić musi. Niech szan. poseł H a u s n e r  swym 
wpływem i swoją rzadką wymową wymoże na wysokim Rządzie, 
aby te kwoty, któreby W ydział lekarski rok rocznie pochłaniał, 
obrócono na utworzenie instytucyi lekarzy gminnych, a ręczyć 
możemy, że Uniwersytet krakowski cały kraj obticie w lekarzy 
zaopatrzyć zdoła. Albowiem właściwie nie tyle brak lekarzy da­
je  się czuć na prowincyi, ile brak możności utrzymania się od­
stręcza icli od osiedlania się tamże. Wzywamy przeto wszystkie 
sekcyje Tow. lek. gal. do otwartego wystąpienia w tym wzglę­
dzie, gdyż jesteśm y przekonani, że to cośmy tu wypowiedzieli 
jest echem zdania prawie wszystkich lekarzy w kraju."

(Podajemy dosłownie uchwałę tej sekcyi żółkiewskiej, po­
nieważ ją  uważamy za objaw rzadkiej u nas odwagi cywilnej 
w wypowiedzeniu tego, co jest przekonaniem wielkiej przynaj­
mniej części lekarzy w kraju. Wstrzymywaliśmy się dotąd umy­
ślnie z objawieniem naszego zapatrywania na kwestyję tę tak 
ważną, ponieważ czekaliśmy na glosy z prowincyi, jako najbar­
dziej interesowane i kompetentne i spodziewamy się, że uchwała 
sekcyi żółkiewskiej da początek wymianie zdań. co gdy nastąpi, 
i my oparci na niej głos zabierzemy. Rcdakcyju.)

Ta sama sekcyja uchwaliła udać się do c. k. Starostw 
w obrębie sekcyi Żółkiew skiej z prośoą o poskramianie nadużyć 
cyrulików w oficynach chirurgicznych, mianowicie : co do puszcza­
nia krwi, wyrywania zębów i t. p. zwłaszcza, że każdy lekarz 
jest obowiązany w razie potrzeby sam takie operacyje wykony­
wać i nie spuszczać się w tym względzie na cyrulików. (D w u- 
tijfj. mcd. pnbl. Nr. 17.)

* Krakowskie Stowarzyszenie do wydawnictwa dziel lekar­
skich polskich rozwija coraz większą działalność. Ostatnie dzieło 
oryginalne Dra O. W id  ma n n a  „o  chorobach serca i tętnic* w y­
szło w miesiącu lipcu, a już obecnie kończy się druk nowego 
dzieła oryginalnego Dra R o t h e g o  pt. „Psychopatologija foren- 
sis czyli nauka o chorobach umysłowych w zastosowaniu do są­
downictwa.“  W idać w ięc, że nie brak nam ludzi zdolnych do 
pisania dziel oryginalnych, które dorównywają obecnemu stano­
wisku nauki. Jeżeli tylko dzieła przez Stowarzyszenie wydane 
szybko rozchodzić się będą, to przy zwiększonym obrocie kapi­
tału nakładowego spodziewać się możemy, że literatura nasza
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lekarska wzbogaci się wkrótce całym szeregiem cennych dziel 
oryginalnych. Popieranie szlachetnych usiłowań Stowarzyszenia 
wydawniczego uważamy więc jako obowiązek każdego lekarza, 
dbałego o rozwój literatury ojczystej. Cena dzieł dotychczs wy­
danych jest nadzwyczaj przystępna, co również na wszelkie za­
sługuje uznanie, i do nabywania dzieł zachęcać powinno.

* Współpracownik nasz Dr. R y d y g i e r  w Chełmnie nad 
W isłą w Prusiech, znany czytelnikom naszym z prac ogłoszo­
nych i w Przeglądzie Lek , już od kilku tygodni poszukuje dla 
kliniki swej prywatnej chirurgicznej asystenta, któremu zapewnia 
zupełne utrzymanie i óOO marek rocznie. W edług listownego do­
niesienia Dr. R ydygier gotów nawet płacić 600 marek, gdyby 
się znalazł zdolniejszy asystent. Zważywszy, że asystent ma za­
pewnioną sobie obok skromnego wprawdzie, ale dla młodego le­
karza dostatecznego utrzymania i sposobność dalszego kształcenia 
się pod okiem tak gorliwego i zdolnego lekarza, oiaz robienie pod 
jego  okiem operac.yj pomniejszych, dziwić się bardzo musimy, że 
dotąd żaden z młodszych kolegów nie zgłosił się o tę posadę. 
Utyskujemy ciągle na brak posad w kraju, na niestosowność za­
grzebania się dla młodszego a zdolniejszego lekarza w .nałem 
miasteczku na prowinoj i, a nie brak nam nawet na przedsiębior­
czości, jeżeli się rozchodzi o posadę na wyspie Jawie łub w Tur- 
cyi, a ociągamy się, jeżeli idzie o posadę w kraju sąsiednim 
śród ludności polskićj i pod okiem biegłego rodaka. Wszakże 
młody lekarz, pobywszy rok lub dwa lata w takim zakładzie, 
nie powróci złamany na duchu i na ciele, lecz przeciwnie bogaty 
w doświadczenie i z lolny do pracy samodzielnej. Zwracam y więc ' 
uwagi?' kolegów młodszych na posadę w mowie będącą, w prze­
łamaniu, że głos nasz nie będzie głosem wołającym na puszczy.

* K ol. Dr W i l k o s z ,  który nieszczędzil trudu w zbiera­
niu podpisów i datków na adres dla Kraszewskiego, zawiadamia 
nas, że przesłał do W arszawy zebranych przez siebie 71 podpi­
sów lekarzy polskich z Galicyi, Królestwa, Szląska anstiyjackie- 
go, Bukowiny i Czech, oraz składkę na pokrycie kosztów adresu 
w kwocie 65 rs.

* Pisząc w t .  187 4 w Przeglądzie Lek. o trucicielce K ry ­
stynie Edmundsównej, skazanój na śmierć przez przysięgłych 
londyńskich, wspomnieliśmy o owym dziwacznym przepisie, który 
nakazuje, aby w razie skazania na śmierć kobiety zwołano ławę 
przysięgłych matron ,;ex circumstantibitś,“ która jest powołaną 
do orzekania, ażali skazana nie jest przypadkiem brzemienną, 
w którym to razie wykonanie kary zostaje zawieszonśm. Z  jaką 
uporczywością trwają w Anglii przy dawnych prawach, dowodzi 
okoliczność, że Lancet uważa za potrzebne wystąpić ostro prze­
ciw tój „ j w y  o f  matrons.“ Zapewne jeszcze dużo czasu upły­
nie, zanim synowie Albionu pozbędą się tego zastarzałego dzi­
wactwa.

* l i i  k r o s  k o p  j a k o  s wa t .  Dr.  C. H e i t z m a n n  z W ie­
dnia, znany autor atlasu anatomicznego, od lat kilku w Am eryce 
bawiący, pisze w czasopiśmie Archircs o f  M ediciue co następu­
je : „W  przypadkach wątpliwych zawieranie małżeństwa winno 
być zależnem od zezwolenia doświadczonego mikroskopika. P e­
wien miody lekarz pytał mnie się niedawno o zdanie swoje pod 
względem zawierania małżeństw pomiędzy krewnymi, podając, 
że kocha kuzynkę swoją i doznaje wzajemności. Badałem krew  

.jego i oświadczyłem mu, że jest człowiekiem nerwowym, że 
w nocy źle sypia i że ma ustrój mierny Gdy podobne stosunki 
miały istnieć i u panny, oświadczyłem się przeciw małżeństwu, 
a to z powodu, że potomstwo mogłoby zwyrodnieć. W tedy miody 
lekarz zażądał jeszcze zbadania krwi kuzynki swej. W  istocie 
śliczna panienka zjawiła się w mojej pracowni, a zbadawszy 
krew ku wielkiemu zdziwieniu mojemu znzlazlem „ustrój pier­
wszej k la sy .N a s tę p n e g o  dnia oświadczyłem młodemu lekarzowi, 
że powinien ożenić się z panną.

Wiadomość tę zaczerpniętą z Alhj. W . med. Zdy. podaje­
my jako przykład lnimbugu amerykańskiego.

* M ianowania i odznaczenia. Dr. Franciszek M ii 11 e r ha­
bilitował się jako docent chorób nerwowych w Grazu.

* Nekrologi ja. Dr. C l i a s s a i g n a c ,  o którego śmierci 
wspomnieliśmy w numerze poprzednim, umart d. 26 sierpnia rb. 
w Wersalu licząc lat 75. R zecz dziwna, że dotąd niema wzmian­
ki o jego śmierć’ w czasopismach lek. francuskich, podczas gdy 
wspomnienie pośmiertne w Lancecie już jest nmieszczonem. Od 
lat kilku chorując na cukrzycę umart prawie nagle. —  W  Lon­

dynie umarł z wady sercowej Dr. Jakót B r o a d ,  chirurg w szpi­
talu Guya.

Konkurs. Zwracamy uwagę na konkurs na posadę leka­
rza w Wełdzirzu, w numerze dzisiejszym ogłoszony.

* A r t y k u ł y  orygłai. m ie s łc ie a c e  w  c z a s o p i s m a c h
le k . p o l s k i c h ;

W  Dinityyodniku nad. pułil. Nr.  17 :  G r a b o w s k i e g o :  
Przegląd sposobów usuwania nieczystości z miast Ąc. d ) ;  prof. 
J a n i k o w s k i e g o :  Podpalenie popełnione przez głuchoniemą i 
niedołężną na umyśle. W M edycynie Nr. 86 : S o k o ł o w s k i e g o  
z Goerbersdorfu: Kazuistyka lekarska II Ropień głęboki ‘ścian 
brzusznych; S z n a b l a :  Rzadki przypadek wysypki prosówkowej 
u dziecka. Gazety Lelatrcki(j nie otrzymaliśmy.

Redaktor odpowiedzialny': Prof. Dr L. Blumenstok.

A P T E K A  pod KORONA
« I .  T r M A l I C K r S f c f f f i t E f c i O

w  I i L f a l f o w i e

Utrzymuje wszystkie wody mineralne tak krajowe jak i za­
graniczne zawsze świoże-go czerpania.

Nadto utrzymuje nadkładzie  zawsze krowiankę styryjską.
Próoz tego znajdują się zawsze na składzie: Pigułki Caneina, 

Morisona, lilancarda z żelazem, YjUeti z Digitalinem, Dra Cror.iora za­
dawane w newralgijuch z pepsinem, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wa­
pna Grimaulta, syrup Churchilla z wapnem, żelazem, srnla: wino chi 
nowe z Oacao Bugeaud, tjuina Laroclu . — M - U / K A  SZW AJCARSKA 
dla małych dzieci zastępująca zupełnie pokarm naturalny omenowana 
przez wielu lekarzy — INSTRUMENT A  chirurgiczne, - BANDAŻE 
lóżnego rodzaju, pojedyncze, i podwójne rupturowe, pipkow e, — 
PASY brzuszne- kobiece, — PESSARIA. — PONl ZOCIIY jedwabne na 
obrzęklmy, — STETOSKOPY, — PLHSSIMETKY — Ol)( IAOACZE, 
pokarmowe dla kobiet,— Pi.OTNO kauczukowe, — FLASZKI do kar­
mienia dzieci, — INHALATORY do wdychiuań przy ganllanyoh cho­
robach, — NARZĄDY do wdmuchiwali gardlanycli, —  DULYERYZA- 
TORY, —  SONDY' żołądkowe, - OATETERY, —  BOUGIE, — PO- 
D1 SZK1 KAUCZUKOWE, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniająca 
bolesne brodawki u kobiet w eza-sie karmienia, — RESPIRATORY,'—  
KLISOPOMDY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzy­
kiwać, — iKRYGATORY Dra Eguisiera, —  WSTIIZ YK A W KI, —. 
TUSZÓW NICE, — WS PEZYKAWrKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE 
decnualne, — TRĄBKI do wzmocmienia sliiGhn, —  KROPLOMIERZE, 
PEOHEHŻE kauozukowe lub worki na lód, — SKUBANK V — RE 
ZLEWÓWRY moczowe, — Ka NKI kauczukowe, —  SPECULA itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.

' Z a k ł a d  f o d o l e c ż t i i c ^ y

1  PRIESSNITZTHAL ' |tal’ .. ( »
pod W iedniem stacyja kolei południowej M ODLING.

jg| Pora kąpielową do ItJtfO  ]i t / t l / i i T i k i k a ,  ^
Lekarz zakładowy: Dr. Maksym nijan Gumplowicz.

mm

ZELAZO BRAYAIS
Przyjęte w e (DIALYZOWANE ŻELAZO BRAYAIS) Zalecane przez 
wszystkich szpitalach. Przeciw  wszystkich lekarzy.
N IE D O K R W IS T O Ś C I, B LA D A C ZC E , B E ZS IL N O ŚC I, O S Ł A B IE N IU , 

B IA Ł Y M  U I’ Ł A W O M , E T C .
Ż e l a z o  B r a v a i s  (płyn żelazny w kroplach skoncentro­

wanych) jedyny śródek całkowicie wolny od wszelkich 
kwasów, oez smaku i bez woni, niesprawiająoy ani za- 
Iwardzeń. ani rozwolnień, zapaleń lub osłabień‘żołądka;

* je d y n lł który  zębów nie czern i. ~  N ajbardziej ekonom iczny ze sród k ow  le -
* karskich żelazislych, jed en  bowiem  flakon starczy na cały m iesiąc.

Skład (/łow ny  w  P aryżu  : U lic a  L a fa y e t te , 13 (w pobliżu W . Opery) i w e  
w szystkich  aptekach. — W e  Lwowie, w aptekach PP. M ikolascha i Krzyża­
nowskiego. — W  Krakowie, w  aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. — 

K W  Czerni owcach, w aptece P. Golichowskiego. —  W  W arszaw ie, w  aptece
* p . D-ra H einricha i w  składzie materyłów aptecznych P. M rozowskiego.
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KOŁACZYKI KRYNICKIE
(Pastilles de Krynica).

Z treści stałych składników szczawy krynickiej wy­
rabiam kołaczyki (pastUles) podług zasad przez Komisyję 
Balneologiczną byłego Towarzystwa Naukowego krakowskie­
go podanych, które tak ze wzglądu na własności leczni­
cze jak i na smak przyjemny (podobne do pastylek: Yichy, 
Bilin lub Gluchenberg) bardzo się korzystnie odznaczają 
(Zobacz „Dr. K i s e h :  Jahrluch fu r  Balneologie. Wicn 
1873-“)

Woda krynicka jako środek wzmacniający składa się 
przeważnie z wapna i żelaza, słuszni} więc zastósowanie 
znajduje:

1) w długotrwałym nieżycie żołądka lub jelit, oso­
bliwie gdy wspomnione cierpienia połączone są z chro­
niczną biegunką;

2) w katarach pęcherza moczowego lub nerek;
3) w rozlicznych postaciach choroby angielskiej i 

skrofulicznej u dzieci;
4) w drażliwości nerwowej, występującej z niedo- 

krewnością lub z błędnicą.
Ponieważ składniki stałe wody krynickiej w pastyl­

kach zachowują, się jako dwuwęglany, przeto użytek tychże 
w wyżej namienionych cierpieniach bywa bardzo ko­
rzystnym.

Cena jednego pudełka pastylek krynickich 6 5  cent.
Pastylki krynickie są do nabycia: 

w W iedniu W składach wód mineralnych. Dr. W eil ( W i l d -  

pre-ttmarki Kr. 5), tudzież Mattoni & W ille i u p. Raab 
Apteka pod czarnym niedźwiedziem (Lnyclc Kr. 1). 

w Pradze u Pr. Kunerle. 
w Poznaniu u aptekarza Dra M ankiewicza, 

w W arszaw ie \\ aptekach Heinricha, Lilpopa i Kucha- 
rzewskiego, 

w Odesie u M. Eestnera, 
w Kijewie u &. Seidla, 
w Żytom ierzu u C. MarciAczyka, 
w Berdyczowie u Paoiorkowskiego, 
w Elisabethgrodzie u G-oldberga, 
we Lw ow ie u kikolascha i u Br. Łazow skich, 
w Krakowie u J. W entzla, 
w Czerniowcach u Fr. Krzyżanowskiego, 
w Czortkowie u L. Nossa, 
w Brzesku u W. Janoszka.

H u g o  T V i t i * i l > i t t .
Aptekarz w Krynicy.

M r f t a  parowa wód p zo w rfi
K. Rżący w Krakowie

w y r a b i a  g a z o w e  w ó d y  l e k a i ^ k i o

w edług przepisów podanych przez Ko.nisyją balneologiczną  
Tow. lek. krakowskiego. W ody te odznaczają się wielką

skutecznością, taniością i przyjemnym smakiem.

o«l»  n n « J » » «.  Najlepszy środek używania magnezyi 
działa znakomicie przeciw kwasom żołądka i kiszek, zgadze, katarom 
żołądka i kiszek, w zatkaniu stolca.

W imIu «<■!«• u N i e o c e n i o n y  środek w katarach płuc i za­
starzały cli kaszlach.

W oiIk  I i io iv :i  w artrytyzmie, w nicżytacli pęcherza, przeciw 
piaskowi i kamieniom moczowym z wielkim skutkiem używana. Lek 
prawie powny w tych cierpieniach.

I< o i l ,  żel«-z.ist«- przeciw ogólnemu osłabieniu, niedokrewno- 
ści i błędnicy wyłącznie używano, l i  im a  t. <1»» im  litm -.n  i e -  
I łt z iii iy i it . ■!. |ij ri>ri>slt>i an«' ni i. liiz a W y M , szczególnie dla 
d z i e c i  zalecana przeciw osłabieniu, wątłości, zołzom, krzywicy.

I »  jmih a < r /  Ił a  s » ł « n « !  Wyszczególnia się najkorzystniej 
pośród wszystkich wód gorzkich łagodnym smakiem i wybornym skut 
kiem, zaleca sio w katarze żołądka i kiszek, uporczywem zaparciu stol­
ca, w zastoinach krwi i nawałach jej do szlachetnych organów, w he­
moroidach, w traku apetyt a i t. p̂

f / im o t t iu la  g a z u a in . środek przeczyszczający przyjemnego
smaku.

t .‘ i i in i i i  ty cli wód jakoteż wody sodowej i limonad gazowycn
przesyła fabryka na żądanie bezplatiue.

Panom fabrykantom wody sodowej polecam wypróbowane 
przezemnie płyty i węże gutaperkowe, z faliryki angielskiej pochodzą­
ce, tudzi(:ż używane lecz w dolnym stanie będące urządzenia dla altan 
do sprzedaży wody sodowej służące, po eonach bardzo przystępnych.

Podpisany poleca Panom Lekarzom swe

P r s y r z ą d y  e l e k t r y c z n o - l e k a r s k i e
dla prądu tak galwanicznego jak indukcyjnego z wszelkiemi 
dodatkami, ogniwa najrozmaitsze itd. przyczem pozwala sobie 

zwrócić uwagę na najnowszy

P rzy rząd ga I w ani cz ny j > rz < no śny
według pomysłu Spamera zbudowany, a opisany i polecony 

w Nrze 31 Przeglądu lekarskiego z r. 1878.
Cenniki na żądanie przesyła grat’ s i franco.

Rudolf Kruger
fa b ry k a n t p rzy rzą d ó w  e lek try czn ym i 
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A S T M Y
Dnszność,  chrypka,  k a t a r y  z a ­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów' oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek antiastniatycznyoli  

<j>|) p. Letassenra,  *3. rue de la Mon- 
ijh naie w Paryżu
(ij W  Krakowie w aptekach PT
E l®  ®  ®  ®  M  ®  ®  5 9  ® 5 ®  M

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia n e rw ow e ka­
żdej. chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antinewralgijnyoh Dra CKO- 
N1ER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie 23. 
Trauczyńskiego i Redyku.

xS*' •<=>"

O dw ar /aItom in K.omaii'6'a, przepisywali} przez najznakomitszych 
lokarzy świata oale-go, leczy w  zupełności zatwardzenie, hemoroidi/, h y iler ję , 
podagrę. m igrenę, uderzenia do głow y. P professor M eoifre tak 'się wyr.,za 
do swych uczniów , w  wykładzie swoim w szkole medycznej Paryż ki ej : «Sam 
przepisuję i panom szczególnie zalecam O dw ar Z d ro w ia  L em a ire ’a, w zatwar- 
dzeniach uporczyw ych, etćł »

Skład głów ny . w  aptece przj ulicy Grammont, 14, w  Paryżu.— we Lwo­
wie. w  aptece p. K rzyżanow skiego, obok Brygidek ; — w  Krakowie, Jv apte­
kach pp. Trauczyńskiego i R e o y k a ;— w  Poznaniu, u Dra M ańkiewicza i 
wszystkich znaczniejszych aptekach.

i we

i  aństwo Wehl/.irz rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza Dra medycyny i chirurgii. 7 posadą tą po­

łączone są następujące dochody:
ltoozua płaca w miesięcznych ratach z dołu 

zlr. 720 a\v. oraz pomieszkanie z opalem w Leupol- 
dówce mili od miasta powiatowego D o l i n a  od 
(lalonej. /a  przejazdzki do chorych skarbowych po 
za obrębem siedziby, prz} użyciu skarbowej fury 
opłacą skarb tytułem dyjet zlr. dziennie Lekarz 
Obowiązan} m jest utrzymywać aptekę domową, a 
za wydawane z tejże lekarstwa przysłużą mu prawo 
pobierać taryfą apteczną objęte należytości. Ubie­
gając} się o tę posadę m inien się wykazać; iż wda 
da językiem polskim i niemieckim. Bnzżeimi mają 
pierwszeństwo. Podania należy wnieść najpóźniej 
do 15 października 187!) do Dyrekc-yi dóbr Weldzi 
rza poczta Weldzirz.

Bliższych wyjaśnień udziela z uprzejmości 
WUJ* Dr. Krzysztalowicz lekarz powiatowy w Dolinie.

Od Dyrekc-yi dóbr Weldzirza.
Ueopoldówka 10 września 1879.

a k/adtrm T o warzy atwa lekarskiego krakowskiego. W uruk.um U uiwoioblotu Jugiuii. pud oŁCleia.


